
Nr. 171. Krak 5^, Sobota 24 Czerwca 1593. m i  V.
Przećpln-ttt wynosi:

w Krakowie- 
mieaięcznie 1  zlr. 35  cnt., kwartalnie 4  złr., 

półrocznie 3  zlr., rocznie 16  zlr.
Zr odnoszenie do domi1 dolicza się ?.5 cnt. 

miesięcznie.
Na prowlnojl I w oałąi uona.chjl Austro-Węg.: 

miesięcznie 1 zlr. 70  cn t, kwartalnie & zlr^ 
półrocznie 10  zlr., rocznie 30  zlr.

Numer pojed/ńczy C enL na prowincji 1C cnt.

POLSKI
wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cen? ogłoszeił:
Ze, wiersz petitowy, lub jego miejsce, zu 
pierwszy raz 10 cni., za następne po 5  ont. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 3  cnt. 
od wyrazu, tłustym druidem po 5 cnt. ód 
wyrazu. M:nimum ceny drobnycl ogluszeń 
35 cnt, „Nadesłane" 30  cnt. od wier*«„

Adres dl* telegramów:

„KURJEP POLSKI4* —  KRAKÓW, 

riękopirów Redakcja nie zwraca.

S. j  s ł  r, ^ ! kaa IFTzp. S S & .,

Militaryzm w Europie.

O d czasu w o jny  a u s t r j a c k o -p r u s k ie j  i 
f rancusko-n iem ieckie j,  wszysLkie m o c a rs tw a  
europe jsk ie  zaczęły się zbroić* n a  po tę g ę  i 
p rze d s taw ia ły  wiele analogii z końm i wy 
ścigowem i, który  z nich przybędzie  p ie rw ­
szy J o  mety.

P ry m  w  lej o rk ies trze  t rzy m ały :  F ra n c ja  
i Niemcy, dalej Rosja ,  w trzecim  szeregu  
A u s tr ja  i Włochy, a w dalszy cli inne pań  
s tw a  i pańs tew ka ,  W ślad  za pow iększe­
n iem  k ad ró w  czynnych i rpzerw ow ych  ar- 
mij, szły u lepszen ia  w  bron i i pociskach. 
C orocznie p raw ie  pokazyw ał się jakiś  w y­
nalazek . T e n  n a ty ch m ias t  a d o p to w a ło  jed n o  
m in is te r jum  wojny, a inne, nie chcąc  p o zo ­
stać  w tyle, m usia ły  iść za tym p rz y k ła ­
dem . Z m ieniano  karab iny ,  arm aty ,  proch, 
różna  m asy w y b uchow e,  a wszystko szło 
w tem p ie  gorączkow pm , aby się tylko nie 
dać  wyprzedzić sąsiadowi

Z d aw a ło  się, że po  la lach  28 nas tąp i 
odpoczynek  i a rm ie  zupe łn ie  uzb ro jone  we­
d ług  now ych  system ów , z b ro n ią  do nogi, 
b ę d ą  czekały rozw in ięc ia  się dalszych w y­
padków . S ia ło  się je d n a k  przeciwnie , gdy / 
jak g rom  z p o g odnego  n ieba ,  w y p ad ł  w o j­
skowy p ro jek t  niemiecki. N aród  w p ie rw ­
szej chwili się oburzył,  odpow iedz ia ł  w o ­
tu m  n iezaufan ia ,  lecz w reszc ie  będz ie  m u ­
sia ł ustąpić ,  bo  lea, Red d u m  lex, w łasnej 
obrony, n ak a zu je  m u pośw ięcić  n a jży w o ­
tnie jsze in te resy  ekonom iczne ,  bo  idzie nie- 
tylko o o b ro n ę  gran ic  kraju ,  ale i o całość 
jego.

W  Auslcji rząd  p o s tę p u je  inaczrj
Nie w p ro w a d z a  gw a łto w n ie  re fo rm , b e z  

pcw o li  za s to sow u je  je  w e w szystkich dziu,- 
ł a ch  broni.  C iężary p o d a tk o w e  zw iększa­
n e  są  także  dość sk rom nie  i m in is te rjum , 
b ierze w r a c h u b ę  siłę p o d a tk o w ą  sp o łe ­
czeńs tw a, aby s truny  nie p rzeciągnąć .

W e  F rancji  po  w ojn ie  1870 r„  u derzono  
w  wielki dzw on  patr jo tyczny  i nadz ie ję  o d ­
w etu .  N aród  ?, p o d d a n ie m  się zapłaci! kil­
kanaśc ie  m il jardów  za n o w e  uzb ro jen ia  
i p łaci ciągle, bo groźny przeciwnik stoi u 
w ró t  k ra ju ,  i w każdej chwili go tów  je s t  
rzucić  n a  ziemię f rancuską  rniljony b a g n e ­
tów.

Rosja za b ra ła  się do rzi-czy zupe łn ie  o d ­
m ie n n y m  sp o so b e m  T a m  nie m a  p a r la ­
m e n tu ,  któryby k ry tykow ał  i obc ina ł  wy 
datki n a  cele w ojenne .  R z ąd  sam  wszystko 
p rz e p ro w a d z a  i n ikogo się nie py ta  o rad ę  
W u jn a  w 1877 roku  w ykazała  wielkie b r a ­
ki w uzb ro jen iu  i całej organizacji, Na ich 
p o p raw ie n ie  w yasygnow ano  m iljardy  rubli 
i dziś a rm ja  rosy jska ,  j e ż e l i . w zupełnośc i 
n ie  w y ró w n a ła  jeszcze niemieckiej lub au -  
s tr j ick ie j ,  zaw sze uczyniła znaczny pos tęp  
i za kilka lal n u ż e  się siać  naw el p o tę ­
żniejszą,  bo  ludzi m e brakuje ,  a dla m inL  
s te r jum  wojny ilość Dolrzeb, n. p. p ien ię­
dzy, je s t  obo ję tną .

W e  W łoszech  rz ą d  idąc za p rzyk ładem  
sw oich  sprzym ierzeńców , z rob ił  p raw dziw e . 
pośw ięce i.ie  d la  pow iększen ia  armji. L u ­
dn o ść  u g in a -s ię  pod  p o d a tk am i ,  lecz musi 
milczeć i zgadzać  się ,  bo świeżo sfor-mo 
w an e  k ró les tw o  zan ad to  m a  silnego w ro g a  
w e  F ia n r j i  i nie m oże  n a ra ż a ć  n a jży w o ­
tniejszych swoich in teresów .

Za p rzyk ładem  tych wielkich m ocars tw  
poszłe szóste  — Anglia. Jakkolw iek  mniej 
je s t  n a ro ż o n ą  n a  n iebezp ieczeństw o  w o jn y  
bezpośredn ie j  i b rzegów  je j ,  s t rzeże  p o tę ­
ż na  m a ry n a rk a ,  je d n a k ż e  nie p o zo s ta ła  w 
Lyle za innorni i znacznie  pow iększy ła  s w o ­
ją  armię.

T o ż  sam o m o ż n a  pow iedzieć o I l iszpanji ,  
Turc ji ,  Szwecji innych k ra jach .  N a w e t  Szw aj 
carja, pos iada jąca  zagw aran tow aną ,  n eu t ra l  
ność , nie dow ierza t r a k t a t o m , ; lecz zrefor­
m o w a ła  zupe łn ie  milicję, a w os ta tn ich  cz a ­
sach  rząd jej za żą d a ł  znacznych kredytów , 
n a  pow .ększenie  artylerji i. innych sp e c ja l­
nych broni.

Gdyby w y b u ch ła  w o jna  eu rope jska ,  prze 
szło TU.OOU.ńOó ludzi m łodych , silnych, 
wzięłoby: w niej udział.  O takich  cyfrach 
nikt d o tą d  n ie  słyszał, 'ecz to dowodzi,  i ik 
silną j e s t  o b a w a  przyszłego konfliktu, i jak  
wszyscy się wytężają , aby  przewyższyć lub 
p rzyna jm nie j  sp ro s ta ć  sw em u n ieprzy jac ie­
lowi.

1 0  w ojnie 1SGG r., św ia t  dyplom atyczny  
fcądziw.ł się ,  w id z ą c ,  z jak iem  u m ia rk o w a­
niem P rusy  t rak tow ały  A ustr ję .  S p o so b n o ść  

1 ad a rza ła ,  że mogły w yciągnąć  olbrzy- 
. leoJc° I zyści, zadowoliły  się je d n ak  w yp ła -  

"■'1 0.000 - złr. kosztów  w ojennych  i po -  
V  n le" ieU1 P i  w P j I ]  w  Niem czech O 
s n r i v 'CjI vlu$ >  nie w spom inam y, gdyż: ta 

'in,. srPa za ła tw ioną  osobno  między 
. ^ o c h a m i  i Austrją.

. , Wl. Piącv j t d n y k  Bisrnark w iedzia ł  
i ?  12 jedno A us tr ja  m o ż e 'b y ć

a leg uczciwym r pd trzeb n y m  so juszn i­
kiem. Z a w a r ł  też z g ią  .v kilkanaście p  
później ra k ta t  odporny,, w ym ierzony g łó ­

w nie  p rzeciw ko Rosji. Do tego  t r a k ta tu  
p rzystąp iły  później W ło ch y  i w y tw orzy ło  
się tró jprzym ierze ,  m a jąc e  być gw aran c ją  
poko ju  ogólno-europejsk tego .

■Że t ró jprzym ierze  p ragn ie  u trzy m ać  sp o ­
kój, o tern n ie w ąlp im y , ani na je d n ę  chw i­
lę, gdyż nie leży w jogo in teresie  wszczy­
nan ie  wojny. Korzyści, jak ieby  z niej w y ­
ciągnięto, byłyby m in im alne ,  a  s t r a t  nikt 
obecn ie  naw et obliczycby nie potrafił.

T o  też przy  każdej sposobnośc i ,  dyp lo ­
m acja  i rządy trąbią, w s u n n y  arkadyjskie 
i za p o w iad a ją ,  że b łęk it  p an u je  w sze ch w ła ­
dnie  i nie zag raża  m u  an i j e d n a  p o sę p n a  
ch m u ra .

Jeżeli więc tak jest. do czegóż s łużą  owe 
o g rom ne  u z b ro je n ia ?  R zym ian i ippow iad .a l i : 
S i  v is  pace, p a ra  helium  (jeżeli chcesz żyć 
w spokoju , bądź gotów  do wojny). T u ta j  
j e d n a k  to p rzysłow ie  da  się tylko w  p e ­
wnej części zastosow ać. D obrze uzbro jona 
a rm ja  jesl co p r a w d a  dość p e w n ą  g w a r a n ­
cją, że przeciwnik  n ie tak ła tw o  ją zaczepi 
Ale w oosenym  s tan ie  in te resów  'o w a  g w a ­
ranc ja  n ie  je s t  w ys ta rcza jąca

P rzec iw ko tró jp rzym ierzu  wytworzyło  się 
J w ó jp r z y m ie r z e ! Rusji i Francji. P ierwsza,  
n ienasycona  zaborów , chce ciągle rozszerzać 
sw oje g ran ice  i pożądliw enr okiem patrzy  
n a  s łow iańsk ie  p row incje  w Ausirji  i. kraje  
bałkańsk ie .  D ruga ,  zgnit ciona i zniszczona 
w 1870 r. m a rz y  tylko o odw ec ie  i o d e b r a ­
n iu :  Alzacji i Lotaryngji .  O byw a .te kraje 
są p raw dziw ą  zm o rą  d la  po k u ją  eu ro p e j­
skiego i dopóki z niemi rae b u n ek  nie zo­
s tan ie  za ła tw iony, to m ilitaryzm w E urop ie  
będzie ciągle t rw a ł  i niszczył sity p r o d n -  
licyjne spo łeczeństw .

W ojna  jest s t raszn em  słow em , a n ie  o 
b liczona w sku lkach , ścina krew  w żyłach, 
n a  sam o jej w spom nien ie .  Nic więc dz i­
wnego, że tró jp rzym ierze  nie chce je j  w y­
w ołać . gdyż nie m oże b rać  n a  siebie tak 
ciężkiej odpow iedzia lności .  Jes teśm y je d n a k  
przekonan i,  że gdy tylko R o s ja  będzie  zu­
pełn ie  go tow ą, p ienvsza  uderzy  w  wielki 
dzw on kremliński, a dzikie h o rd y  kałntu 
ckm i kozackie rzucą  się n a  cywilizowana 
E uropę ,  m a jąc  do pomocy, 4 czepki frio i j-  
skie.

D obrze  o tern w iedzą  nad  S prea ,  D u n a ­
je m  i Tylirem . Chociaż dyplom aci p r z e m a ­
wiają do p a r la m en tó w  z różczką o liwną w 
ręku, a dzienniki z zadow olen iem  p o w ta ­
rza ją  ich s łowa, atm osferę jest je d n a k  cię­
żką i p izyduszoną ,  a na najm niejszy  znak 
trwogi, giełda, jako  najczulszy ba ro m e tr ,  
rw ie się w podskokach  konw ulsyjnyeh

Kiedy R os ja  w ypow ie o s ta tn ie  sw oje  
s ło w o ?  — o tern n ik t nie m a  ja snego  po 
jęc ia ,  a le że la k o w e  w ypow ie,  Lo więcej 
niż pew no.

O na i F ra n c ja ,  s ta n o w ią  dzis za p o rę  w 
p raw id łuw en i  rozw ijan iu  się ekonom icznem  
i cyvAliziic)jnem wszystkich  n a ro d ó w  e u ro ­
pejsk ich .  Gdy s t ra s z n a  godzina wybije na  
zegarze  dzie jow ym , s tan ie  do walki idea 
p o s tę p u  i wolności z despotyzm em  i anar- 
ebją. Miejmy nadz ie ję ,  ,.e s łuszność  i s p r a ­
w iedliw ość odn iosą  zwycięztwo n ad  b a rb a -  
ryzm em  i c iem no tą ,  a lbow iem  inaczej w 
całej E u rop ie  z a p an o w a łb y  gw ałt  i b e z p ra ­
wie, i to n a  n a  b a rd z o  długie  lata.

r / a

Ml s p r a w ie  w o d o c ią g o w e j
m ia sta  K rak o w a

(Dokończenie).
Już  wyż w sp o m n ia łem , źe z czysto pry ­

w atne j  n ie żadnej u iz ąd o w ej .  ciekawości, 
nie zna jąc  n a w e t  n ieste ty  d o tą d  u rzę d u  
w odoc iągów  w  K iakow ie ,  (mówię niestety, 
bo  taki u rząd  niezawisły i sam odzielny , 
choćby  przy budow nic tw ie  m iejskiem i p o d -  
p u iz ą r lk c w a ry  korjfjsy w o d o c ią g o w e j ,  jak 
w W iedn iu  i gdzieindziej u w ażam  za n ie ­
zbędnie  po trzebny , wielce pożyteczny  i p o ­
żądany  dla sam ej sp raw y  w odociągow ej i 
dla mi istaj,  u d a łe m  się w trzy m iejsca 
w zględem  objaśn ien ia  mnie , o ile z d ro w o ­
tność  m oże być p o p ra w io n ą ,  a ża lem  
śm ier te lność  m ieszkańców  zm nie jszoną ,  s ą ­
dząc to ze s tanow iska  h ig ien iczno -san i ta r ­
nego, przez  za p row adzen ie  nie pełnego, 
lecz n a  razie częśeiowago wodociągu.

Do ob ja śn ien ia  tego m ojego zapytania  
w ys tosow a łem  trzy obszerne ,  ró w n o h rzm ia -  
ce p ism a, m nie j  więcej Lej t r e śc i :  Miasto, 
liczące obecn ie  80.000 ludnośc i,  której 
śm ier te lność  wynosi 36 n a  1000, po łożone 
w u ro c z e j /g ó rz y s te j  zd row ej okolicy, w  do ­
bnie  znacznej rzeki sp ław ne j,  k tó ra  go do 
po łow y okala bezpośredn io  i płynie zwykle 
z hyżośc ią  p rzo n o sz ąe ą  2 m etry  na  se k u n ­
d ę ,  zbudow ał ,e z najlepszych  o g n io t rw a ­
łych m a ler j^ łów , w y g o d n i1 i obszern ie  n a  
g runcie  przepuszcza lnym , p rzew ażn ie  p ia ­
skowym, n a  p o k ła d a c h  żwirowych, m a  za­
m ia r  dla podn ies ien ia  zd row otnośc i  i zm niej­
szen ia  cyfry śm iertelności,  u rządzić  w o d o ­
ciąg.

Do dyspozycji p o s ia d a  n a  ten  cel o b e ­
cnie :

I. Z m łynów ki,  w której p rzep ływ a  przez 
m ias to  do Koryta głównej rzeki wyżej ty 
siąc li trów  w ody  na se k u n d ę ,  se rv itu t  p o ­
b ie ran ia  cztery  miliony litrów wody n a  d o ­
bę do p rzeczyszczania  kan a łó w  miejskich, 
dw a i-azy dz iennie  po  p ó ł  godziny.

II. Ze ź róde ł  górsk,,  i w pros t  ze skały 
w ytryskających  18 k ilom etrów  odległych 
1,2(10.000 l i trów  na jw yborn ie jszej wody ź r ó ­
d lanej nu  d o b ę ,  lecz z ciśnieniem h y d ra u -  
licznem tylko do zasilania s tu d n i  publicz­
nych w olno  wypływ ających , m ogących  p o ­
k ryw ać tylko po trzeby  osobiste ,  do m o w e  
i g o sp oda rcze  m ieszkańców , w ys ta rcza ją ­
cym, o raz  s traż  ogniow ą zabezpieczając.  
(Dołączani ro zb ió r  wody w ykonany  przez 
chem ika  sądow ego  A leksandrow icza)

III. Ze ź róde ł  górskich  34 k ilometry o d ­
ległych, 8 m ilionów  litrów doskona łe j  wody 
źród lanej  na  dobę  (rozniór  p ro f  Uniw. Ja- 
gieil. d ra  S topczańskiego),  sp ro w ad ze n ia  
wody nie natrafia  na  żadne  przeszkody  
te renow e.

IV. Zo źróde ł  górskich 38 k ilom etrów  
odległych, 7 m il ionow  litrów- n iemal rów nie  
dobre j  wody źródlanej  na  dobę  (rozbiór  
di a S lopczańsk iego),  sp ro w ad ze n ie  wody. 
tej n a i r a n a  na  znaczne  przeszkody  te rano  
we, w ym aga p rzeb ic ia  tunelu; kilkaset m e ­
trów  długiego przez skały porfirow e, jes t  
z tego p o w o d u  o wiele kosztowniejsze.

V. Z rzeczki górskiej |  p iaskow ych o k o ­
lic i dobrej  i sdrowej wody w dow olnej  
ilości % odiegłuści 8 T.ilumetrów (rozbiór  
chem iczny A leksandrow icza) .

VI. Ze ź ró d e ł  w g łębnych  z doliny tej 
rzeczki, wody do lne j  i zdrow ej w  d o s ta te ­
cznej ilości dla pe łnego  w odociągu  (rozb ió r  
próf. S to p cz ań sk ieg o ).

VII Ze szLucznie zb u d o w a n e g o  jez io ra  
z lesistej, górskiej, 16 k! u n e t ró w  odległej 
doliny, wody bezpośredn io  z a tm osferycz­
nych o p a d ó w  na  sposób  angielski uzyska 
nej w  dow ulnej  ilości. ' W ody  pod  111 do 
VII w sp o m n ia n e  p o s ia d a ją  od p o w ied n ie  hi- 
d rau liczne  ciśnienie n a  u rządzen ie  w o d o ­
ciągu g raw itacy jnego).

VIII. Z górskiej rzeki,-'?, p iaskow ych  oko ­
lic p o e h u d z ą c e j ,  lub wody g ru n to w ej  z do ­
liny tej rzeki, w odległości 4 k ilom etrów , 
za pom o c ą  m o to ró w  wydobytej i o d p o w ie ­
dnio  w ydźw ign ię te j ,  dobrej  i zdrow ej w o ­
dy w  dow olnej ilości (R ozbiór  chem iczny 
A b  ksandrowiczu).

IX. W o d a  g ru n to w a  z doliny g łów nej 
rzeki nie b a d a n a  do iąd  dosta teczn ie ,  będz ie  
się w ed ług  ws/.elkiego p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  
w kilku m ie jscach  zna jdow ać ,  ja k o  w o d a  
d o b ra ,  zd ro w a  i w aru n k o m  higieny o d p o ­
w iednia, także  w dosta teczne j  ilości. W o d a  
z koryta g łów nej rzeki n ie kwalifikuje się 
dla wodociągu , p rzep ływ a  bow iem  b a rdzo  
za ludn ione  okolice fabryczne i rozległe te 
r e n a  górn icze  z wielkiemi kopaln iam i węgla, 
rudy  żelaznej, ga lm anu ,  o łowiu, siarki j t. p.

D otąd  p os ługu ją  się m ieszkańcy  m ias ta  
do wszelkich po trzeb ,  p rzew ażn ie  wody, ze 
s tudz ien  d o m ow ych  i pubucznych  od  7 do 
12 m e tró w  głębokich, k tóre  z p o w o d u  z a ­
każenia  g ru n tu  s ta ły  się n ie odpow iedn ie  
w a ru n k o m  higienicznym, p rzy taczam  rozb io ­
ry chem iczne  w ielu s tudn i dom ow ych ,  p o ­
w ta rz a ją c  co o nich po w ied z ia ł  prof. uniw. 
dr. D om ańsk i w  swern zdan iu  s p r a w y ; 
p rzy taczam  dalej, iż s tosunki f inansow e m ia­
sta  nie dozw ala ją  n a  razie n a  w ykonania  
ż adnego  pe łnego  w odociągu , w y s ta rc za jąc e ­
go n a  wszelkie potrzeby m ias ta  i jego  m ie­
szkańców  i nareszc ie  s taw ian i py tan ie ,  j a ­
kich n as tęp s tw ,  a w łaściw ie  rez u l ta tó w  m oże  
się m iasto  spodz iew ać  dotyczących  po lepsze­
n ia  się jego  s io sunków  zd row otnych ,  od u -  
r z ą d z e m a  w odociągu  dla p a ru se t  s tudn i p u ­
blicznych z ilością 1 200.000 li t rów  wody 
źród lanej  na  d o b ę ,  do p ic ia ,  go tow ania ,  
p ran ia ,  w ogóle  do zaspokojeni? wszelkich 
po trzeb  dom ow ych  i gospodarczych  i od  
w p ro w a d z e n ia  4 milionów litrów  rzecznej 
wody dziennie, do k a n a łó w  celem ich fo r ­
sow nego  p rzep łukan ia ,  d la odw on ien ia  p o ­
w ie t rza !

T o  mniej w ięcej-by ło  obszernie i zrozu 
m ia le  p rze d s taw io n a  treść  m ego  zapytan ia ,  
na k tó re  L ardzo  up rze jm ie  i ró w m e  o b sz e r ­
n ie w yczerpu jąca  o trzym ałem  odpowiedzi,  
n a d e r  p o ch lebn ie  się w yraża jące  o tym ty m ­
czasow ym  projekcie, który  w m ieście  nie 
p rzeszkadzając  późniejszej b u d o w ie  p e łnego  
w odociągu, cielce się przyczynić do p o d ­
n iesienia zd row o tnośc i  ogółu  m ieszkańców  
m iasta  i znacznie zmniejszy cyfer, nie zna 
j t e  bliżej innych s to sunków  m iasta ,  ale 
twierdzi,  iż rezu lta ty  b ę d ą  z pew n o śc ią  nad  
spo d z iew a n ie  zadaw a ln ia jąee  i z d u m ie w a ­
jące, d ru g a  zaś ocenia obniżen ie  s,ę cyfry 
śm ierte lności z 36 na  100Ó co najm nie j  o 
najm nie j  o 25 procent,  trzecia  n a w e l  o 33 
p rocen t,  wszystkie trzy odpow iedz i zgadzają  
się na  to, że odpow iedn ie  za sa d o m  higieny 
zaspoko jen ie  doDrą, z d ro w ą  do p icia w odą, 
innych po trzeb  dom ow ych  i gosjtodarezych 
i zapob iegn ięc ie  za trucia  p o w ie t ra  g łów nie  
oddz ia ływ a  n a  uzd row ien ia  m iasta .

P oc ie sza  i u sp o k a ja  m nie  t:o orzeczenie 
tak  w y traw n y ch  i dośw iadczonych  znawców, 
że tylko szczerą j t r a w d ę  pow iedz ia łem , zo- 
wiąc opóźnien ie  w y k onan ia  tego w odocią­
gu n iem al zb ro d n ią  publiczną ,  pozbaw ia jącą  
n iestety życia dw oje  ludzi dziennie , zam ie­
szkujących  nasz  śliczny K raków . Any te m u  
ja k  na jrych lej zapob iedz  podnoszę  p o n o ­
wnie głos w tej sp raw ie  i p u w ta rz am ,  mój 
p rzed  rok iem  z p o w o d u  zbliżającej się cbo 
lory jirzypom inany , a  od la t  22 istniejący 
p ro jek t  sp ro w a d z e n ia  do K ła k o w a  wody 
ze źródeł Nielopicc i gminy R u d a w y ,  a za ­
b ie ram  dziś głos g łów nie  dlatego, bo jeżeli 
u* miesiącu czerw cu, w k terym  ju ż  zacznie 
dn ia  ubyw ać, znów  nic nie będzie  z a rz ą : 
d zone  i zrob ione ,  cały rok  1893 będzie  s t r a ­
cony: miejmyż litość n ad  n ie w in n en n  ofia­
rami, Lego lTrczem n ie u sp ra w ied l iw io n eg o  
p rzeciągania  tak n a d e r  w ażnej spraw y! Gdy­
by to jeszcze żył ś. p. rad c a  miejski prof. 
dr. Roclienek z pew nośc ią  by się w y m o ­
k n i e  u p o m in a ł  o tę nag lącą  bu d o w ę  jak 
ów Rzym ianin ,  który  n a  każdem  zebran iu  
sena tu ,  ze względu n a  żyw otne  in le resa  
R zym u, zakończał swe p rz e m ó w ie n ia :  sm  
((/o ccnseo C ariag inam  esse delendam . Nasz 
rad c a  B ochenek by z pew nośc ią  był po  
w iedzia ł  już  d a w n o : „źle się p a n o w ie  ba 
wicie, w am  się rozchodzi o w ielkość i s ła ­
wę, a b ie d n em u  m iastu  chodzi o życie", 
p rze s tań m y  więc na  razie  gadać  i b ad a ć  i 
weźmy się do czynu, n a  tyle nas  przecież 
jeszcze s tać  na  teraz, aby ten  zbaw ienny  
p ro jek t  wyKonac, co n.e przeszkodzi by n a j­
m niej dalszem u om aw ian iu  i b a d a n iu  u r z ą ­
dzenia najlepszego i najodpow iedn ie jszego  
p e łnego  w odociągu , n a '  k tóry  się m oże i 
p ieniądze zna jdą  w mieście, Któremu me - 
d aw n o  tem u, urządzili ludzi pełn i pośwłe 
c-enia dla do b ra  ogółu schronisko  dla star 
ców  i n ieulecza lnych chorych, d la  z a n ie ­
dbany cli cnłopców' i dziew7czat i wiele in ­
nych dobroczynnych  zak ładów .

Nie s taw ia jm y  ju ż  takich  py tań  n a  p o ­
rządku  dziennym  jak np.  „czy tea tr ,  czy 
w odociąg i?"  ale postaw m y raz tak ie  jak j.i 
s fo rm u łow ałem ,,a  z wszelką p e w n o śc ią  i nasi 
ucz m i  t a  san io  odpow iedzą ,  co .r.i odpo,- 
wiedzieli zagraniczni iżeczoznaw cy. . - 

' R a tu jm y  m ias to '  od  n adm ierne j  śm ier te l­
ności, da jm y  m il  zdrowie, p rze ch o d zą c  od 
s łów  do zbaw iennych  czynów, n i“ trac ąc  
drogiego -czasu d a re m .n e ,  r a io jm y  za tem  
przedew szys tk iem  d la  naszych w odoc iągów  
rok  1893, póki lo jeszcze m o ż e b n e !

W a lery  K ołodzie jsk i, Inż.yniei.

Z bćsźacei chwili.
Już w czoraj sygnalizowaliśm y w  te le g r a ­

m ach ,  iż uczestn icy  dem onstrac ji  p rzec iw  
m etropolicie  S en ib ra low iezow i zostali u w ię ­
zieni i osadzen i w ’ areszcie  śledczym.

A resz tow an i zos ta l i:  R o m a n  A l e k s i e -  
w i c z , p raw n ik  26 lat, J u l i a n  J a w o r  
s k i , filozof, 20 lat,  M i c h a ł  K o p y s t y -  
a ń s k i ,  p raw nik ,  20 lat, E m i l  C z e r l u n -  
c z a k i e w i c z , p raw nik .  20 lat.  W ł  c  J  z i- 
m i a r  z Ł a w r  e c k i , m edyk  29 lat,  K  1 e- 
m e n s  R u  d ę b s k i ,  m e d y k ,  21 lat,  J  ó- 
z e f  K r  u c z y ń s k i, p raw nik ,  27 lat,  W ł o ­
d z i m i e r z  S z c z a w i ń s k i ,  d o k to ran d  
m edycyny 41 lat.

A resz tow an ie  nas tąp i ło  n a  p o d s ta w ia  o- 
skarzen ia  o zb rodn ię  z § 153 u. k. P a r a ­
g ra f  ten  o p ie w a :  Zbrodn i tej (ciężkiego u-
szkodzen ia  n a  ciele) dopuszcza  się i " ten 
także, kto sw oich  rodziców , u rzę d n ik a  d u- 
c h o w n e g o ,  św iadka  lub  rzeczoznaw cę, 
podczas  gdy pełn ią  sw ą  czynność, lub też 
z p o b u d e k  z w i ą z a n y c h  z t ą  c z y n ­
n o ś c i ą ;  rozm yślnie  na ciele uszkodzą ,  
chociażby u szkodzen ie  nie nosiło n a  sobie 
cech  p rzew idz ianych  p a rag ra fem  152.

F a ta ln ą  d la  oskarżonych  okolicznością 
było , iż zostali po d s łu c h an i  w  Cafe In te r  
na t ional ,  p rzy  U n ivers i ta tss trasse  1. 11, kie­
dy um awiali  się i uk ładali  p la n  zam achu .  
Było ich podów czas  d z i e si ę c i u. Je d en  
oponow ał.

Ś ledz tw o  policyjne stw ierdz iło  również , 
iż inni akadem icy  ruscy, obecni na  dw orcu , 
w istocie o p lan ie  z a m a ch u  nic nie wie 
dzieli, i zebrali się w  najlepszej myśli p o ­
żegnan ia  odjeżdżających dosto jn ików  Ko­
ścio ła grecko unickiego. Myśl d o konan ia  za­
m a ch u  lak  dalece  zos ta ła  pow zię tą  w os ta ­
tniej chwili,  iż ja ja ,  k tó rem i obrzucono  wa­
gon  m etropolity ,  zostały zak u p io n e  po d ro ­
dze. Nie były to zresztą  ja ja  z g n i ł -  gdyż 
oczywiście p o dobnych  n i e ł a t w o  bvłoJiy n a ­
w et  nabyć. .

S p ra w a ,  po  ukaran iu  Jaw orsk iego  i A le- 
ksiewicza karą  pieni jżną w  kwocie po 
złr., zd a w a ła  ‘się j i g  by"4 z.Kżoną ad U da. 
D opiero  p rzem ów ienie  hr.  S tan is ław a  Ba- 
deniego vi delegacji ausirjackiaj n a d a ło  jej 
inny obrót. W szystkie dzienniki w ied e ń sk ie  
s tw ie rdza ją ,  iż zapow iada jący  się p roces

przeciwko d e m o n s t r a n to m  je s t  dziełem hr .  
S tan is ław a  Badeniego .

Mamy już do zap isan ia  głosy p ra sy  cze 
skiej o p ro jek to w a n e j  p rzez  rzą d  noweli,  
k tóra m a n a  celu um ożliw ien ie  dalszego, 
rozb ioru  Czech, z pom inięc iem  w spó łudz ia łu -  
se jm u czeskiego S taroczesk i  M a s  Naroda- 
b a rdzo  boleśnie w ita  w iedeńską  nowinę. 
Nie chce wierzyć, aby  au tonom iśc i  w  R a ­
dzie p ań s tw a  przyłożyli rękę dc  nowego- 
ogran iczen ia  p r a w  se jm ów . Z w ra ca  uw ag ę ,  
iż byłaby ro b roń , k tó ra  dziś p rzec iw  cze­
skiemu, ju t ro  przeciw  innym  se jm om  ino- 
d łaby  być użytą. N a ro d n i L u t y  nabywają, 
now elę  „ rom an tyczną"  P rzyznaję ,  iż wię- 
kszuść dla je j  uchw a len ia  w R adzie  p a ń ­
stwa się znajdzie, ale pytają, czy w dane j 
sp raw ie  n ie byłaby p ra w n ie  konieczną w ię­
kszość dw óch  trzecich, (235 gł.) zachodzi 
lu bo w iem  zm iana  konstytucji

„Jak b ie d a  to do życia" —. p o w iad a  przy­
słowie. W olnom yśln i niem ieccy przeżyw ają  
g ę ż k M B b ie d ęs j  nie dziw, iż o d raz u  zm ie­
nili tak tykę i w o ła ją  o po m o c  s tro n n ic tw a  
patrio tycznych . Z am ias t  bun tow n iczegosz ian -  
d aruB (,dem okra tyczne ja idei odrzucenia p r o ­
jek tu  reform y w ojskowej,  V nehow  w yduby- 
wa nieco zardzew ia ły  miecz kar te lu  wszy­
stkich party j  n iesocjalis tycznych przeciw, s o ­
cja lnym  d em o k ra to m .  O tóż znow u w o lno ­
myślni wleźli w kar te l  ei.net gros Ren rsactio-  
n a re n  M asse. Było im w lu tym  bm-dżo dc 
twarzy, kiedy w raz  z m ó w cam i ce n tru m  z a ­
pędzili w ką t  socjalnych d em o k ra tó w  i w y­
kazali im in  f la g ra n ti , iż n a w e t  sami m e  
w iedzą,  czego chcą. C zem uż tej taktyce się 
sprzeniew ierzyli .  H ic  B hodus, M c sa lta !  
Dziś tytko p a t r jo lą  być, albo soc ja lnym  d e ­
m o k ra tą  Na „d e m o k ra tó w " ,  „de m a g o g ó w "  
św ia t  za wąski. D latego też m ow y Vireho- 
w a  i Muncla w  ogrodzie z im ow ym , c e n t r a l ­
nego h o te lu  w Berlinie s p ra w ia ją  w rażen ie  
roboty  sobo tn im  sz tychem  n a  n iedzielny 
targ uszytej, d la celów- przedw yborczych . 
Nie dziw tedy, iz baw a rsc y  katolicy p o s ta ­
nowili w strzym ać się od  głosu przy w ybo­
rach ściślejszych między w o lnom yślnym i’ a  
socjalnymi dem okra tam i.

Z kolei w iązanka  now in  wiążących się 
ze sk a n d a le m  nseemzi.iwanym przez ,  Oo-i, 
ca rd t przeciw  Clemenceau: F h ip p s ,  p r z e d ­
stawiciel in te resów  angielsk ich ,  naz w a ł  ye ; 
weiację C ocardeij b e z w s t y d n y m  w y ­
m y s ł e m .  O pow iada ją ,  iż angielskiej a m ­
b asadz ie  sp rze d aw an o  jakieś, rzekom e z j e j  
sza f  że laznych skradzione, kom prom itu jące  
dokum enty .  A m b a ś a d a  odm ów iła .n ie  dająt się 
wziąć n a  tep szan tażys tom . Głos pow szechny 
w iąże rew elac je  Cocarde'y z nazw iskiem  C le­
m enceau .  J o u rn a l  w ym ienia ,  wprosi |naz ty i-  
sko radyka lnego ,  polityka. Jo u t na! p rzy p o ­
m ina  wielkie m ow y C lem enceau  przeciw 
polityce koionizaeyjnej i za ew akuac ją  Egi­
ptu. P ap ie ry  m a ją  zawiera*' całą k o re sp o n ­
dencję lo rd a  Dufferina z-sw ym  rządem , odr, 
noszącą  się do włoskiej pożycz,ki, jacoteż- 
listę subw encyj w yp łaconych  francuskim, po 
litykom za p o p i e l n i e  in te resów  angielskich. 
L a n tern e  zapow iada ,  iż Izba  u k u n s ly lu u je  
się jako  tajny komitet,  aby n ie  rozg łaszać  
ta jem nic  s tanu , za w ar tych  w  sk radz ionyct 
p ap ierach .

L ib rę  paro le  n a z y w a  oskarżen ie ,  pocLńe- 
sione przeciw  C lem enceau  s t raszn em  i g ro ­
zi, ;ż Mil,evoye i Ducret ,  gdyby dzia ła ł '- lęT  
icomyślnie, spo tkaćby  się musieli z p o tę p ie ­
n iem  całego na ro d u .

O rgan  C lem enceau  J u sh c e  przedruKOVru- 
je  z sensacyjną p rzedm io tow ośc ią  w szy stk ie  
głosy p rasy  w sp raw ie  sk a n d a lu  eona rde’ow- 
skiego n a w e t  głos J o u r n a l’a . ,

W  serbskiej skupczynie  m a  wszelkie 
szanse  p rze jśc ia  adres ,  zaw ierający życze­
n ie  p os taw ien ia  m in is te rs tw a  A w akum ow i 
cza w s ta n  o ska rżen ia  o pogw ałcen ie  k o n ­
stytucji. C iężar  oska rżen ia  do tkn ie  p rze  
dew szystk iem  m in is trów  A w akum ow ieza ,  
R ib a ra c a  (spr. wewn.), Vel. :h( v L a  (spraw), 
i Bogiczewicza (wojna).  W  myśl ustaw y 
o skarżen i s ta n ą  p rzed  trybuna łem  z ło żo ­
nym  w potowie z członków najw. t r y b u n a ­
łu kasacyjnego, w  po tow ie  z cz łonków  
R a d y  s tanu .  Jako k ara  g ro z j im więzienie 
s tanu .  P ra w o  u ła sk aw ia n ia  p o s ia d a  król 
w raz  z skupczyną.

TAJH5 DOKUMENTY ROSYJSKIE
w sprawie obsadzenia tronu w Bułgarii i us riec 

uzurpatora ks. Ferdynanda Koburg.

(Ciąg dalszy).
* 66 .

S ek re tn a  depesza dyrektora  azjatyckiego  
d ep a r ta m en tu  do cesarskiego posła  w  B u k a ­

reszcie s  d n ia  31 g ru d n ia  1880 r.

W odpow iedz i  n a  sek re tne  doniesien ie  
z tego m iesiąca za Nr. 610, m am  h o n o r  
za w iad o m ić  W. Eks., że cesarskie minister-  
ju m  s p r a w  zagranicznych, m e r o z p a trz y ­
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w szy jeszcze gruntow nie przedłożonego przez 
W  Eks. postanow ien ia  K orutetu  rtw olu- 
cyjnego w ojenneg o , obraduje obecnie i za­
stanaw ia  się nad zam ianow aniem  żądanego  
przez ten że kom itet kom . arza cesarskiego.

U rzędow e zam ianow anie cesarskiego ko­
m isarza dla Bdlgarji, w  czasie trwającego  
tam  niepraw ego rządu m usi nastąpić jed y­
nie na p odstaw ie p ostanow ień  traktatu p o ­
k ojow ego berlińskiego; zależeć w ięc będzie  
od uprzedniego zgodzenia się m ocarstw  
przyjm ujących udział w tym traktacie. N ie 
podp ada najm niejszej w ątp liw ości, ze p od ­
danie tej kwestji pod obrady i zgodę m o­
carstw . pociągnie za sobą i rozstrzygnięcie 
innych daleko ważniejszych pytań. Jest to 
jednak  w prost przeciwne naszym  interesom  
na W schodzie. R ząd cesarski m usi unikać 
p ostaw ienia  pytań dotyczących spraw Buł­
garii! i starać się przedew szystkiem  um o­
cnić swój w pływ  w Bułgarii, a potem  d o­
piero zająć się rozw iązaniem  kwestji co do 
spraw  wewnętrznych tego królestwa.

Przytem  sp ełn ien ie prośby komitetu w o­
jen n ego  w  Sudi, co do zam ianow ania ce ­
sarskiego kom isarza dla Bułgarii natrafia 
na inną jeszcze a bardzo w ażną prze­
szkodę.

Jak. w iadom o W . Eks. zam ianow anie ko­
m isarza cesarskiego dia Bułgarii zależy od  
uznar.ia najw yższego cesarza. Przedstaw ię  
nie zaś cesarzow i projektu zam ianow ania  
cesarskiego kom isarza dla Bułgarii, nie har­
m onizuje an> z m o.iarchicznem i ani auto- 
kralycznem i zasadam i cesarskiego rządu. 
N ależy przedew szystk iem , choćby n aw et  
bazpośrednią drogą, nadać ow om u kom ite­
tow i rew olucyjnem u, jakąś cechę prawną, 
a dopiero w ów czas m oznaby pom yśleć o 
zam ianow aniu kom isarza centralnego. D o ­
póki wszakże w  B ulgaiji istn ieje rząd czyn­
ny i dopóki znajduje się tam że książę K o- 
burg w  charakterze bułgarskiego księcia, 
dopóty niepodobna upraw nić i zatw ierdzić 
urzędow o egzystencji kom itetu  wi .ennego. 
W siu tek  czego proszę W . Eks. zaw iado­
m ić m ajora P an icę przez Dragom ana na­
szego konsulatu w  R uszczuku, o treści ob e­
cnego postanow ien ia , a zarazem  nakłonić te ­
go oficera do jak najspiesznięjszegc w ykonania  
projektu u łożon ego  przez kom itet w ojenny. 
O dpow iedź m ajora Panicy, raczysz pan  
natychm iast drogą telegraficzną nadesłać.

(C iąg  d a lszy  n a s tą p i) .

W ystawa w  Chicago.
(Notatki z  podróży).

XII.
Koronki królowej Małgorzaty — Wystawa dro­
gocennych kamieni. — Oddział Kruppa. —  

Śpiewacy rosyjscy.

W yszedłszy z pałacu elektiyczności p rze­
chodziłem  koło „Pałacu k ob iet“. Przed p a ­
łacem  sta ł w óz zaprzężony w  cztery konie, 
naładow any ciężkiem i skrzyniam i.

W skrzyniach znajdują się  koronki kró­
low ej w łoskiej M ałgorzaty. O dznaczają się 
one, n ietylko delikatnością nadzw vczajną  
wyrobu, lecz nadto starożytnością. N iektóre 
z n ch m ają po kilka w ieków  a dyrekcja 
w y stiw y  m usiała złożyć 100.000 dolarów  
kaucji, jako zapew nien ie, że koronki nie 
ulegną uszkodzeniu.

P łe ć  piękne zbiera sią najliczniej około  
gm achu, gdzie m ieści się w ystaw a drogo  
cennych  kamieni i kruszców. N ajpiękniej­
sze okazy nadesłano z przylądka Dobrej 
N adziei.

P odziw iać tam m ożem y piękny zbiór 
djam entów . Mi-idzy innem i zwraca u w agę  
okaz djaroentu, którego w artość w ynosi 
150.000  dolarów

Od drobnych djam entów  i drogocennych  
kamieni przechodzę do c.ężkieh i mniej 
delikatnych w yrobów  Kruppa z E ssen. W y­
staw a dział i w szelkich uśm iercających  
przyborów  najróżnurodniejszego rodzaju  
otw artą zosta ła  dnia 6 czerwca.

W  oddzielnym  paw ilonie na szynach że­
laznych poruszają się n iew idzianych dotąd  
rozm iarów działa. W idzim y wielką arm atę, 
48 stóp długą i w ażącą 122 tonów . Na. w y­
rzucenie kuli w ażącej 2 .300 funtów, p otrze­
ba 600 funtów  prochu. Kule sięgać będą  
p od łu g  ścisłych  obliczeń na 30 kilom etrów

O dległość na jaką strzelać m ożna z tych 
olbrzym ich dział jesl praw ie nie do u w ie­
rzenia i d latego zwracam  u w agę czytelni- 
kow , że chodziłem  osobiście do zarządza­
jącego  oddziałem  K ru p p a , aby przekonać  
się , czy czasem  nie zachodzi błąd drukar­
ski w  książce objaśniającej.

Oprócz tej olbrzymiej armaty w  osobnym  
budynku znajdują się najróżnorodniejsze 
armaty, wozy do am unicji, armatki ręczne, 
używ ane na w ypraw ach afrykańskich, kule 
kartacze, granaty i różne narzędzia służące  
do potrzeD dzisiejszej arlylerji, a budzące  
w ielką ciekaw ość dla sfer w ojskow ych, zw ie ­
dzających wystawę.

Oprócz armat znajdują się tutaj ciekaw e  
okazy w yrobów  zc stań i że laza , służące  
du budow y dróg żelaznych, w agonów , dźw i­
gania ciężarów  i różnych potrzeb dla z a ­
kładów  m ech an ozn ych

Krupp bow iem  w yrabia oprói z armat, 
pancerze do okrętów , od których kule ar­
m atnie odbijają się  i ik piłki.

Go do pop isów  w hall' m uzycznej dnia 
7 czerw ca produkow ał się chór śp iew ak >w 
i śp iew aczek  rosyjskich pod dyrekcją E u­
genii L inew  ze w spółud zia łem  orkitstry  
znajdującej się pod banitą H am acza. C ze­
cha, zam ieszkałego od d łuższego czasu w  
Pr tersburgu.

Śpiew acy i śpiew aczki w ystąpili w  rosyj­
sk ich . jaskraw ych stroiach narodow ych, 
śpiew ali narodow e p iosnk i, dumki i tańce. 
Jeden z nich tańczył „k ozak a1. Orkiestra 
odegrała  utwory Czajkowskiego, Glinki i 
B orodina i hym ny słyszane w  rosyjskich

cerkw iach. N ieliczni M oskale zachw ycali się  
tem  w szystkiem , kilku Polaków  przysłuchi­
w ało się ciekawie, niektórym durnkom, ogól 
publiczności patrzał na M oskali, nie rozu­
m iejąc ducha ich m uzyki i p orów nyw ał 
śp iew  i m uzykę z w ystępam i dzikich A ra­
bów  lub Murzynów.

S ka rb ek  M .

(G tąg dalszy nastąpi).

SPÓR 0  MORSKIE OKO.
Odpowiedź „Pester L loydow i"

przez

A d w o k a ta  d r a  Z łe tin g e ra -

(Ciijg dalszy).

Najpiękniej i najdokładniej zrobioną jest 
m apa przez inżyniera Blaschneka w ed le  
pracy Schediusa, a p ośw ięcon a  cesarzowi 
Ferdynandow i. Mapa ta m usi stanow ić d o ­
w ód  ważny, bo podobnie jak L iesganig i 
H aąuet w Galicji, takie stanow isko z koń­
cem XVII stulecia m iał Sched ius w  Peszcie. 
B ył on profesorem  uniw ersytetu  i radcą  
rządowym  i trudniąc się g eo g ra fią , w ydał 
najprzód w  r. 1803 dzieło opisujące W ę­
gry, potem  w roku 1833 wydal drugie po  
praw ne w ydanie m apy Lipszky’ego, aż w re­
szcie inżynier Blaschnek, spraw dziw szy po - 
n ow n ie oba wydania w ed le  nowycti urzę­
dow ych źródeł, w ydał ją w  P eszcie w  roku 
1S47 i p ośw ięc ił cesarzow i Ferdynandow i. 
Kto dzisiaj w eźm ie do ręki tę m apę, ten  
p rzyzn a , że jest świeLuie opracow aną , że 
w cale jej porów nać nie m ożna z m apam i 
nadleśn iczego i botanika a vul d ’oiseau  i 
przekonać się m oże, że i w niej zach ow a­
na je s t  p ierwotna polityczna granica Galicji 
przez R ohatkę i dolinę R ów ienki, a w ięc  
d a le j , aniżeli N erunow icz H oinolacsow i 
oddaf.

Jest to w ięc spora liczba niezbitych d o ­
w od ów  i to u rzęd ow ych , niem ieckich lub  
w ęgierskich, że do tego czasu nie u legała  
w ątpliw ości pierwotna polityczna granica 
Galicji.

N ietyle w ięc dla dalszego dow odu, jak  
raczej dla wykazania obcym , że i Polacy, 
chociaż w ów czas byli w  ciężkich k łopotach  
politycznych, przecież n ie u stępow ali obcym  
w gruntow nosci opracow yw ania map, p o ­
zw olę sob ie przystoczyć prócz m apy, w y­
pracow anej przez L elew ela, a w ydantj przez 
Chodźkę, bez daty i doskonałej mapy W ro- 
tnQwskiegu i Dufoura z roku 1SÓ0, zn ak o­
m itą m apę, robioną przez sztab jenerainy  
wojska polskiego, a wydaną w roku 1859 
w 38 tablicach pod tytułem  : D u w n a  Pol­
ska , przez jenerała C hrzanow skiego, k o­
sztem  jenerała  Zam oyskiego, ojca teraźniej­
szego w łaściciela Z akopanego i w łaściciela  
części spornych parcel.

W szystkie te mapy, tak węgierskie, jak  
austrjackie i polskie, znają tylko jed nę gra­
n icę polityczną Galicji, t. j. przez Polski 
Grzebień, rogatkę (M autslein), dolinę R ó ­
wienki do ujścia Podupłazek  do Białki.

Dupiero m apa K um m ersbeiga z r. 1855  
w prow adza granicę polityczną tak, jak ją  
N erunow icz oznaczył i jak my jej się ob e­
cnie dom agam y. — K to jednak był ów  
K um m ersberg, co go sp ow od ow ało  do tej 
zm iany granicy politycznej i co za wartość 
dow od ow ą ma jego  m apa dla przeszłych  
i teraznmjszych stosunków  praw nych?

Oto Carl Kumm er von K um m ersberg kk. 
H auptm ann, jak się sam  tytułuje, był naj­
przód urzędnikiem  a potem  naczelnikiem  
biura centralnego map katastralnych w  W ie­
dniu i on na podstaw ie tych urzędow ych  
dokum entów , k tó ie  po dziśclzień stanow ią  
już w naszem  pojęciu  praw nem  dow ód pra 
wdy, w ynracow ał w spaniałą m apę: A d m i-  
stra tio -C arthe non dem  R on igre iche  G al i,sten 
u n d  L odom erien  i takow ą S e in er  K a ise r li-  
chen H o k e tf dem  durch lau tig sten  L rsherzog  
K a r l L u d w ig  in  tie fs ter  E h r fu rc h t gr.wi- 
dm et.

Była to więc m apa adm inistracyjna czyli 
polityczna, zestaw iona z oryginalnych kata­
stralnych, i gdy urzędow e m apy katastral­
ne robione były w edie urzędow ych przepi­
sów  dotychczas obow iązujących , iż dla nich  
na m iejscu były robione pomiary i każdy 
sporny punkt m usiał być uwidoczniony, 
gdy dalej pomiary katastralne z r. 1846 
zastały granice w  faktycznem  posiadaniu  
galicyjskiein i bezsporne tak, jak je  N eru ­
now icz o k r e ś lił; przeto te m apy kataslralne, 
a za niem i Kum m ersberg, nie w chodząc w 
prawny stan rzeczy wszystkiem i w cześniej-  
szem i m apam i i dokum entam i ustanow iony, 
pierwszy granice na swej m apie p op row a­
dził zgodnie 'z Nerunow iczetn, na p odsta­
w ie ów czesn ego  niezaprzeczonego faktyczne 
go stanu posiadania i tak jak my tego te­
raz żądamy

N ie nastąp iło  w ięc sprostow anie granic, 
ani osobnym  traktatem  m iędzy dw om a kra 
jam i, ani też przez urzędow e zbadanie i 
w spólną zgodę, ani żadnym  wyrokiem  lub 
orzeczeniem , ale poprostu  na podstaw ie  
stanu fa1 tycznego tej czarnej nici w histo- 
rji polskiej zaw sze na naszą szkodę ciągną­
cej się, a której dalszy ciąg znajduje się w 
św ieżym  reskrypcie w ęgierskiego ministra 
spraw  w ew nętrznych H ieronym iego z d. 0 
utego 1893 r.

(Ciąg dalszy nastą},i).

Triumwir&t
Ilekrotni° hislorja dotknie epoki -rządów  

M ikołajewskich w  K rólestw ie Polskiem , tyle- 
krotnie w ym ienić musi trzy nazwiska naj­
w iększych nieprzyjaciół Polsk i: ks. P aszk ie­
w icza, m inistra Turkuła i Abram ow icza. 
W szyscy trzej na hańbę narodu naszego

wyparli się  swej przeszłości pośw ięcając  
całe życie służb ie m oskiewskiej. W szyscy  
trzej Litwini z urodzenia, pod rosyjskim  
m undurem  ukryli ojców  sw ych tradycje i 
cnoty, a w ym osiszy się  w ysoko po nad sw e  
nadzieje stali sie siepaczam i 1 zdraji ami 
kraju. Paszkiew icz zdobywszy W arszaw ę w  
roku 1831 ozdobiony orderam i i tytułem  
księcia W arszaw y, skończył naturalnym  spo  
sobem  swój żyw ot nie na placu beju, ale 
na łożu, które dlań było m adejow em  łożem , 
bo w iadom em  jest, że konał dwa tygodnie, 
w ołsjąc n ieu stann ie: „Z aw isza! Z a w isza !“ 
T urkułł rów nież nie uśm iertelnił sw ego  
im ienia, jakkolw iek w ysila ł się na p od k o­
panie cnót narodu, przez dem oralizację ko­
biet. A bram ow icz naw et nie m iał pociecny  
tej,.naw et, aby o jego  zgonie w spom niały  
g a ze ty !

Okropne to były czasy, gdy Jew o Sw ie- 
tłość  Paszkiew icz, przejeżdżał otoczony czer- 
kiesanń przez ulice W arszawy. W ów czas 
kto tylko zdołał, krył się w  bram ie, lub 
skręcać w  jaki zaułek, aby nie być zm u ­
szony odkryć głow y p ized  znienaw idzonym  
satrapą m oskiew skim . D zieje rządów  Pasz­
kiew icza powinny znaleść m iejsce w  historji 
epoki panow ania Mikołaja, Przeaajność do 
najw yższego stopnia w e wszystkich urzę 
dack, ucisk klasy m ieszczańskiej, trzymanie 
w niew olniczym  rygorze szlachty, p astw ie­
nie się nad chłopem , żydem  i prześladow a­
nie w szystk iego co polskie, oto treść rządów  
Paszkiew icza. Przew ażnie ścigano nie o so ­
by szlachty, ale ich w łosy i brody. Znako­
mity obyw atel lubelski W ężyk, zosta ł przy 
przejeździe Paszkiewicza do Janowa p od la ­
skiego, gdzie się m ieści stadnina cesarska, 
spoliczkowany publicznie za to, że śm iał 
stanąć przed obliczem  wicekróla, jak w o l -  
n o d u m i e  c (wolnom yślny) n ieogofiw szy  
ogrom nej swej brody. W yrzykowski, dawny  
w ięzień polityczny, skazany został na całe  
życie do rot a iesztanskich  w fortecy Zam o­
ściu za dopom inanie się  przyw rócenia praw  
sw ych obywatelskich. N iedosyć że stora 
czujnych i gotow ych na w szelkie bezpra­
w ia ajentów , w ypraw iała łow y po nocy, aby 
dostarczyć Paszkiew iczow i przedm iotów , a 
raczej okazów  dogadzających ,;ego zw ierzę­
cym chuciom , objeżdżali om  prow incje k u ­
p u j ą c e  d z i e c i !  Jest to fakt n iebyw ały  
w żadnem  państw ie europejskiem . Paszkie­
wicz, dla p izyp odob am a się carowi. WDadł 
na pom ysł wykupywania od biednych, o -  
pnszezonych w dów  dzieci za m arne p ien ią­
dze i następnie w ysyłania tychże do tak 
zw anych k a n t o n i s t ó w ,  gdzie ochrzcze­
ni na praw osław ie, w ychow ani po m oskiew - 
sku, przypadali dla ojczystego kraju, w y­
sługując się w  szeregach armii lub maity- 
narce za dobrodziejstw o cara, zrobienia ch 
zw ierzętam i. B vły  to zapraw iane na ludz- 
kiem ciele brytany, któro jak C e t e r  Al e .  
ksundra II, rzucały się na w łasnych  ojców , 
braci i krewnych. Taki kantonista, to isto­
ta, Wierząca m e w Boga, ale w  cara, nie- 
rozum iejąca in nego prawa prócz bagnetu, 
nie pojm ująca rodziny i ojczyzny, bo dla 
niej rodziną, ojczyzną i św iatem  całym  —  
k o s z a r y ’

T e kolonje k a n t o n  i s t ó w ,  pożarły w 
sw em  wnętrzu tysiące polskich dzieci ! Ża­
den nie w rócił do Polski, bo go nauczono  
zw ać się i czuć się M oskalem, bo mu od 
dzieciństwa w bito w rozum , w  serce i w  
duszę, że jest r a b e m !  to jest n iew olni 
kiem carskim. Krótko, ze w zględu na ten 
dencje i charakter naszego pism a zaiyso  
w aliśm y rządy Paszkiew icza, dodać tu tylko 
w ypada, że w yuzdane o'’gje przeplatały ży ­
w ot tego bohatera Erywani Nie m ożemy  
w szakże pom inąć jed nego faktu. Do W ar 
szaw y zjechała H iszpanka nazwiskiem  L o ­
l a  M o n  t e z ;  była to kobieta nadzw yczaj­
nej urody, awanturnicza, i śm iała do bez- 
rozum u. Poniew aż artystkom  obcym  nie  
wrolno było w ystępow ać w teatrze w  W ar­
szaw ie bez pozw olen ia  ów czesnego nam ie­
stnika, Paszkiew icz w ezw ał ją do siebie. 
Lola przedstaw iła się mu jako cudo św iata  
i ten zgrzybiały już w ów czas starzec, posu­
nął się w  swej galanterji do tego stopnia, 
że i zołguł się na kolanach, błagając ją  o 
jakikolwiek, fawor. Sztylet h iszpański trzy­
m ał go jednak w oddaleniu. Kiedy n a stę ­
pnie otrzym ała p ozw olen ie w ystąpienia na 
scenie w arszaw skiej, ceny b iletów  doszły  
bajecznej wysokości Kasa ob lężona od la ­
na do w ieczora, sprzedaw ała bilety jakby 
przez licytację, gdyż szczęśliw i, którzy do­
stali się do t.kienka kasjera, podbijali ceny  
i w yiyw ali sobie w zajem nie bilety.

(D okończenie n a stą p i) .

Zjazd delegatów powiatowych
powszechnej w y sta w y  krajow ej.

W  poniedziałek  dnia 26 d m. odbędzie  
się w e L w ow ie zjazd delegatów  p ow iato­
wych pow szechnej w ystaw y k iajow ej ze  
w schodniej części kraju.

Zjazd ten  stanie się niejako kam ieniem  
w ęgielnym  położonym  w im ieriu  rolmczej 
części kraju naszego na gruncie przyszłej 
w ystaw y — delegaci pow iatow i bcw iem  
mają popierać w szechstronnie dz!eło  kraju 
całego i starać się o jak najpow ażniejszą  
liczbę w ystaw ców  z zakresu rolnictwa tak 
w łaścicieli w iększych jak w łościan

Zw ażywszy, iż delegaci pośredniczą p o ­
m iędzy m iejscowym i w ystaw cam ', a dyrekcją 
w ystaw y w  doręczeniu zg oszeń , iż przed  
staw iają dyrekcji p"oducentów , którychby 
do udziału  v> w ystaw ie zaprosić należało, 
że dalej starać się mają o fundusze na 
w spieranie zas łkam i w ystaw ców  z pom ię­
dzy w łościan, w spółdziałając w  tej m ierze 
z w ydziałam i Rad p ow iatow ych  i oddzia ła­
mi Tow arzystw a gospodarskiego, że wre 
szcie zachęcać w inni m ieszkańców  pow iatu  
do zw iedzania  w ystawy i organizow ania w

tym celu w  porozum ieniu  z lokalnym  ko­
m itetem  m iejskim  pociągów  spacerow ych  — 
pojm iem y ła tw o , iż godność delegata nie  
jest czczym  tytułem , lecz -żmudnym aczkol­
wiek zaszczytnym  obywatelskim  ob ow ią ­
zkiem.

Zapow iedziany jest udział czterdziestu i 
dziew ięciu  delegatów  z tyluz p ow iatów  a 
nazw iska ich są n a stęp u ją ce:

H enzei Sew eryn (Bobrka), Szeliski Józef 
(B ohorodczany) hr. Borkowski M ieczysław  
(Borszczów), Krajewski Adam  (B iody), W ol- 
farlh Franciszek (Brz^żany), Urbański M ie­
czysław  (Brzozów) Cielecki Artur (Buczacz), 
Gnoińsk, Jan (C ieszanów ), Horodyski L eo­
nard (Gostków), T /szkow sK i P aw eł (Do- 
bromil), Alazaraki Marjan (Dolina). W iśnie­
wski Leonard (DrohoDycz), N iezaoitow ski 
Stanisław  (Gródek), br. R om aszkan Jakób 
(Horodanka), Bogucki W ładysław  (Husia- 
tyn). Górski W ładysław  (jarosław ) hr. Sze  
plycki Jan (Jaworów), Komornicki Stani- 
siavv (Kałusz), 1’aygert Jan (Kamionka), 
Siw icki K onstanty (K ołom yja), P rzybyłow - 
ski S tan isław  (K ossów ), Kellerm an Józef 
(Łańcut), Żurowski Wiktor (Lisko), ks. inf. 
dr. Zabłocki Feliks (L w ów ), hr. Stadnicki 
S tan isław  (M ościsk a), G łuchowski Jakób 
(Nadworna), Lityński Edm und (Podhajce), 
ks. Lubomirski Aciam (Przem yśl), hr. Po- 
tulicki Franciszek (Przem yślany;, Jędrzejo- 
w icz Franciszek (R aw a), K ow alewski Izydor 
(Rohatyn), Rayski A lbin (Rudki), Serw ato- 
w ski Zenon ^Sambor), W asilevrski W ojciech  
(sanok ), Y r ie n  Jan (Skaiat), Zagórski W ło- 
dzinuerz (Sniatyn), Obertyński Zdzisław  
(Sokal), Brykczyń-.k: M ieczysław  (Stanisła­
w ów ), Bielański Razim ierz (Stare m iasto), 
br. P om aszkan  Zygm unt (Stryj), Gara, ich  
M ichał (Tarr. opol), Rumiński A ugust (T łu ­
m acz), dr. Oipińsk' Juljan (Trem bow la), 
O suchow ski B ronisław  (Turka), Cieński T a­
deusz (Zaleszczyki), Federow icz T adeusz  
(Zbaraż), Gnoiński . W incenty (Z łoczow ), 
Starzyński T ad eu sz ą Żółkiew ), Skrzyński A n ­
toni (Żydaczów h

P osiedzen ie rozpocznie się o godzinie i0  
rano w sali W ydziału krajowego pod prze­
w odnictw em  prezesa w ystaw y ks. Sapiehy  
Adam a z następującym  porządkiem  dzien­
nym :

1. Zagajenie.
2. Przedstaw ien ie dzisiejszrgo stanu ro ­

bót około  w ystaw y.
3. Spraw ozdanie d elegatów  co do udzia­

łu  reprezentow anych przez nich w  w ysta ­
w ie pow .atów .

4. Organizacja działania d elegatów  w  
spraw ie urządzenia łow ieckiej i etnografi­
cznej części wystawy.

5 Grem jalne zw iedzen ie planu w ystaw o­
w ego.

Pod hasłem  m iłości kraju i dia jego  d o­
bra rozpoczętej działalności d elegatów  po  
wiatowych przesyłam y serdeczno: „Szczęść  
Boże !“

K R O m K A .

lt?KH iraiirz. Dziś : Narodzenie św. J a n a ; jutro : 
św Wilhelma.

K łle in ln rz  m yśliw ski. W czerwcu polować wolno 
ni rogacze i ptactwo wodne (od iS-go).

Kalendarz rybacki. Przez enl\ cze-wiec nie wol­
no towić : brzanki, brzany, cyn;,, leszcza i raka sa­
micy. Ryby złowione muszą mieć miarę przepisaną. 
V’ i-erw cu rozpoczyna się właściwa pora dla sportu 
włókowego; pierwsza połowa miesiąca bardzo dobra 
do łapania pstrąga,

vVs^ierftjmy przemysł ojczysty I

M oneta daw niejsza j a k : dwuguldenówki
ćwierć guldenówki (25 ct.) przyjmowane będą 
jedyn e do 31-go lipca r. b włącznie tak przy 
wpłatacli w kasach, jaKO i przy zmianie. Po 
dniu 31 lipca r. b. wspomniane monely zupeł­
nie tracą wszelką wartość jako wycofane z o- 
biegu.

Przyjazd C esarza do Galicji, z  Jarosławia 
piszą nam : Cesarz przybędzie do naszego mia­
sta dnia 2 września b. r. , stanie kwaterą w 
koszarach Franciszka Józefa, gdzie przygotowu­
ją już potrzebne aparlumenta. W Jarosławiu 
zabawi cesarz dwie doby a następnie, w miarę 
postępu manewiów 10 (przemyskiego) i II  
(lwowskiego) korpusu, uda się do Krakowca. 
W Krakowcu zamieszka cesarz w pałacu lir. 
Lubieńskiego; arcyksiąże Albrecht i przedsta­
wiciele wojskowi obcych mocarstw będą zakwa­
terowani w Hruszowie. Dnia 6 lub 7 września 
wróci cesarz do Wiednia.

Z Krościenka donoszą : Przedonegdaj w la­
sach położonych w Krościenku, które eksploa­
tuje tj. niszczy niejaki Bernstein, powstał pożar 
wskutek nieostrożnego obchodzenia s ę z o- 
gniem. Spłonęło kilka morgów lasu, kilkaset 
sagów drzewa i znaczna ilość budulcu. Szkoda 
jest znaczna.

Zm.ana w łasn ości. Dobra Porudno i Poru- 
denko w powiecie jaworowskim, dotychczasowa 
własność hr. Sleckich, przeszły na własność 
mecenasa Aleksandra Mn-jańskiego. Obejmują 
one 2100 morgów grunlu, a kupione zostaiy 
za 162.000 zlr.

FoŻar. W Ujściu Solnem vrybuclil w dniu 
16 czerwca r. b. tak gwałtowny pożar, że pra­
wie w jednej chwil o b i ł  siedm budynków go 
spódarskich zami mil je w perzynę. Ogień 
powstał z niewiadomej przyczyny w stodole 
miejscowego rolnika Jana Tylińskiego.

Najjł? śm ierć. Wachmistrz rachunkowy 8-go 
pułku ułanów Kuhn w Monasterzyskach, wy­
chodząc z domu w dniu 19 b. m padł be; 
życia. Poprzedzającego dnia zmarły powrócił 
z odbytej praktyki sądowej po zdaniu egzaminu 
w Czerniowcach. Pozostawił żonę i troie ma­
łoletnich dzieci.

M agistrat ni. Wieliczki ogłasza, że oprócz 
posady jednego woźnego przy zarządzie salin 
w Wieliczce z terminem podań do 30 h. m.

wakuje jeszcze wiele innych posad manipula­
cyjnych urzędników i sług urzędowych po za 
granicami kraju, o które wysłużeni podoficero­
wie ubiegać się mogą.

Niem owlę uduszone Na kolei państwowej, 
w wagonie II klasy pociągu pospiesznego kur­
sującego między Lwowem a Przemyślem, po­
niosło w niedzielę dnia 18 b. m. niemowie 
śmierć przez uduszenie. Okropny len cios do­
tknął Danią M., która z dziecięciem dwumie- 
sięcznem odbywała podróż ze Lwowa do Prze­
myśla Wskutek przepełnienia wagonów, z go­
rąca i braku powietrza, dziecię, nakryte lekką 
muszlinową zasłoną, umarło. Pani M. prosiła 
kilkakrotnie kondaktora o oddział mniej prze­
pełniony, lecz bez skutku, gdyż jak zawsze lak 
i w niedzielę ilość: wozów nie odpowiadała 
liczbie podróżnych.

K atastrofa. Podawaliśmy nie dawno leniu 
w naszem piśmie o usunięciu się gruntu w Pile, 
obecnie donoszą z tamtej miejscowości, że za­
padanie się ziemi nieustaje, runęło znowu wie­
le domów, a blisko 80 rodzin pozbawionych 
zostało przytułku. W kołach techników berliń­
skich twierdzą, że zapewne przyczyną zapada­
nia się ziemi jest zmiana kierunku wód w je ­
ziorze nowoszczecióskim, co może za sobą po ­
ciągnąć zupełne zniszczenie miasta.

t  Zmarli. W dniu 13 czerwca b. r. w Ron- 
nowie, majętności barona Engenjusza Romie, 
zmarła Marja ks. Ogińska, wdowa po ks Ta 
deuszu Ogińskim.

lut leusz gubernatora. Hurko pozwolił s o ­
bie obchodzić uroczyście dziesięciolecie rządów 
w Królestwie Polskiem jako generat-gubernaLor. 
Pomimo wysiłków i starań służalców p. Hu,ki, 
juL.leusz ograniczyć się musiał do bardzo skro­
mnych rozmiarów Powinszowania udbieral p. 
generał zaledwie tylko od policji i urzędników 
cywilnych, prywatni nie brali w uroczystości 
najmniejszego udziału. Jesteśmy pewni, że gdy 
by ten akt byl aktem pożegnalnym, cała lu­
dność Warszawy z radością udzieliłaby satrapie 
moskiewskiemu krzyżyk na drogę 1

Enfigrauja. Donoszą z powiatu brzeskiego, 
guberml grodzieńskiej, że w tych dniach w sta ­
nie trudnym do opisania powróciły gromady 
wychodźców do Ameryki. Pomiędzy nimi nie 
tylko znajdują, się sami włościanie, ale żydzi 
i szlachta tak zwana zagrodowa. Wszyscy nie 
mogą się dość naopowiadać, jakie przeszli smu­
tne koleje; wrócili prawie boso i w łachma­
nach.

W W atykanie, w sali Królewską zwanej od­
był się knnsyslorz publiczny dla nałożenia czer­
wonego kapelusza nominałom, przybyłym do 
Rzymu. Byli to ci, których Ojciec św. obdarzył 
godnością kardynalską na konsyslorzu z d 16 
stycznia b. księża: Anioł Di Piętro, Benedykt 
Sanz y Fores, Wilhelm Meignan Benedykt 
Thomas, Alojzy Galimberti i Klaudjusz Vaszary; 
tudzież ci. którzy kreowani zostali zeszłego po­
niedziałku, d. 12 b. m. księża: Józef Graniello 
i Józef Sartc

W sali Królewskiej, w osobnych trybunach, 
przytomn byli ambasadorowie i ministrowie 
pełnomocni, uwierzytelnieni przy Papieżu, wielki 
nnstrz maltański ze starszyzną zakonną i pa- 
trycjat rzymski, a dokoła trybun nieliczny tłum 
cudzoziemaów, napełniający także sale. przez 
które orszak papieski przeciągał z sali Apa­
ratów.

Ojca św., poprzedzonego długim szeregiem 
duchowieństwa, i.iesiono w sed ia  gesta loria  
pod ogonkami z piór strusich. Kiedy zasiadł na 
Ironie, kardynałowie przytomni na konsystorzu 
składali Mu obedjencję, poczem wprowadzono 
nominałów. W  przestanku ceremonji adwokat 
konsystorjalny wytoczył przed Ojca św. sprawę 
beatyfikacji wielebnej Julji Billiart, zakonnicy 
francuskiej, ppezem nominaci przystępowali ko­
lejno do tronu i otrzymywali z rąk Ojca św. 
czerwony kapelusz, który kazdeinu z nich na­
kładał na skronie. W końcu cale św. kolegjum 
uaalo się do kaplicy sykstyńskiej, gdzie odśpie­
wano Te De nni

Po konsystorzu publicznym odbył się drugi 
tajny, na którym Ojciec św. zamknął najpierw 
usta nowym purpuratom, a potem mianował 
kardynała Józefa Sarto palrjarchą wrenetkim, 
oprócz niego zaś ogiośił 28-miu innych arcy 
biskupów i biskupów różnych narodowości. 
Wreszcie w końcu konsyslorza otworzył usta 
ośmiu nowym kaidynałorn i ponadawał im ich 
tytuły kardynalskie, czyli kościoły rzymskie, do 
których jest przywiązana godność kardynalska 
wraz z pierścieniem kardynalskim.

Wczoraj w eczorem kardynał RaniDolla, se­
kretarz stanu, dał wielki obiad dla ośmiu no­
wych purpuratów, na którym też byli czlonko 
wie ciała dyplomatycznego, uwierzytelnionego 
przy Stolicy św.

W Stanach  Zjednoczonych Ameryki dziwny
panuje zwyczaj mianowicie rozdawanie posad 
lekarzom, zależy od stronnictw, do jakicli się 
ci liczą. Przy wyborze prezydenta Glevelanda. 
mnóstwo lekarzy pozbawionych zostało miejsc 
zwłaszcza takich, którzy nie należeli do stron­
nictwa wybierającego prezydenta.

Na c z e ść  Wiktora Hugo odbył się ™ re­
stauracji Lemardelay’a obchód, gdzie liczne gro­
no artystów i literatów za inicjatywą Jana Car- 
rere’a, a pod przewodnictwem Augusta Vacque- 
rie, bankietowało no cześć Wikiora Hugo i z 
powodu wydania „Całej liry“ . Prawdziwa ze- 
Drata się tom śmietanka artystyczna: Mendes, 
Mallarmć, Gustaw Rivet, Paweł Meuiice, Fou- 
cher, rzeźbiarz RoJin, Beltć, które odczytał 
piękny wiersz ; Willette, Rudolf Daig«ns, adwo­
kat Ajalbert, słynny ze swojego procesn z kor­
poracją, i w. in Carrere miał mowę, w której 
sławił mistrza; p <tem \acqnerie , redaktor l ia p -  
pela . wielbiciel Hugona, powiedział, robiąc alu­
zję do poetów, czerpiących w mistrzu natchnie­
nie: „O rycerzu Duqneschinic mówiono, że 
zmarły już zdobywał miasta: o Wiktorze Hugo 
można rzec, że po śmierci tworzy arcydzieła11. 
Ci, cc Ji-zybyć nic mogli, a byli zaproszeni, 
jak : Sully-Prudhomme, Mislral, Goppee, Scboll, 
listownie oddali hołd poecie, jeden tyko zimny 
parnasista i klasyk, Leconte de Lisie, nie dał 
znaku życia.

KonkurS- W Petersburgu ogłoszono konkurs 
z premję na wynalezienie najodpowiedniejszego 
środka zabijania b y d ła , przeznaczonego na 
rzeź.

 * -  — —



K U B  J E R  P O L S K I ,

Kalendarzyk zabaw i zebrań w Krakowie.
Sobota 24 czerwca. O g. wpól do 8 w w teatrze: 

nEwa“ i występ pani Strc-.howiczowejl. — O g. 7 w. 
Próba clió-u męzkiego „Lm.ui".

Niedziela 25 czerwca. O g. wpół do 8 w. w tea- 
Łfze . „Intryga i miłość11 (wy.il,ęp pani Stachowiczo- 
’VejJ. — o  g. 4 ]>. p. koncert „Lutni" w ogrodzie 
strzeleckim.

J)n ,n  28 czerwcu,.

Pociągi kąpielow e. Podczas tegorocznej po­
ry kąpielowej będą kursowały oprócz zwyczaj­
nych pociągów osobowych jeszcze następujące 
pociągi sezonowe : A) Na przestrzeni Kraków-
Mszana dolna. W  czasie od 25 czerwca do 15 
Września kursuje: Pociąg kąpielowy nr. 23,
1C14, 1114, 1213 z Krakowa do Mszany dol­
nej (odjazd z Krakowa o 8*25 rano, z P odgó­
rza miasta o 8*44 r a n o ; przyjazd do Chabó­
wki o 12*29 po południu, do Rabki o 12*38 
pc południu do Mszany dolnej o 1*02 popo 
ludniu) i Pociąg kąpielowy nr, 1214, 1113,
1013, 24 z Mszany dolnej do Krakowa (od­
jazd z Mszany dolnej o 3 08 po południu, z 
Rabki o 3-33 po południu, z Chabówl i o 3 44 
popołudniu; przyjazd do Podgórza miasta o 
7 '17 wiecz. do Krakuwa o 7*40 wieczorem).

Te pociągi kąpielowe kursują z Krakowa do 
Mszany dolnej i z Mszany dolnej do Krakowa 
bez zmiany wagonów. Pociąg nr, 23, 1014,
1114, 1213 ma w Krakowie korzystne połą­
czenie z pociągiem nr. 3 c. k. uprz. kolei pół­
nocnej (z Wiednia) z pociągiem nr. 33 tejże 
kolei z (Warszuwyj.

B) Na przestrzeni Ortów T a rn ó w : W czasie
od 25 czerwca do 15 września kursują: P o ­
ciągi osobowe nr. 615 i 616 (które w innym 
czasie kursują tylko między Tarnowem a Stró­
żami i w Stróżach mają połączenie od i do 
Nowego Zagórza) także na przestrzeni Stróże- 
Orłdw a mianowicie: Pociąg kąpielowy.nr. 61 5: 
odjazd z Orłowa o 5 -00 popołudniu z Muszy- 
ny-Krynicy o 5*31 po południu, z Żegiestowa 
o 5-59 po południu, ze Starego Sącza o 7 ‘07 
wiecz., z Nowego Sącza o 7 -47 wieczórem ; 
przyjazd do Tarnowa o 10*50 w nocy (połą­
czenie z pociągiem posp. nr. 1 w kierunku do 
Lwowa). Pociąg kąpielowy nr. 6*16: odjazd z 
Tarnowa o 8-56 rano (połączenie od pociągu 
pospiesznego nr. 3 z Krakowa), przyjazd do 
Nowego Sącza o 11 39 przed południem, ze 
Starego Sącza o J 2*14 po południu, do Że­
giestowa o 1*10 po południu, do Muszyny- 
Krynicy o 1*34 po południu. Pociąg nr. 3, 616 
stanowi zatem najdogodniejsze połączenie w 
dzień między Krakowem a miejscowościami ką- 
pitlowemi na szlaku Nowy-Sącz-Orlów.

W czasie od 1 lipca do 31 sierpnia kursują 
na przestrzeni Orłów-Tarnów pociągi kąpielo 
We Nr. 617 i 618, a mianowicie:

Pociąg kąpielowy Nr. 617: odjazd z Orłowa 
0 7-33 wieczorem (połączenie od pociągu Nr. 306 
kolei koszycko-bogumińskiej), przyjazd do T ar­
nowa o 12*48 w nocy (połączenie do pociągu 
Nr. 11 do Lwowa). Pociąg kąpielowy Nr. 618: 
odjazd z Tarnowa o 2*55 w nocy (połączenie 
od pociągu Nr. 12 ze Lwowa), przyjazd do Or. 
łowa o 8*02 rano (połączenie do pociągu Nr. 
605 kolei koszycko-bogumińskiej).

Przy pociągach Nr. 12 | 618 i 617 | 11 bę­
dą kursowały wagony wprost przechodzące mię­
dzy Lwowem a Orłowem przez Tarnów. W  ten 
sposób stanowią te pociągi najdogodniejsze po­
łączenie między Lwowem a Szczawnicą (Stary 
Sącz), Żegiestowem i Krynicą. (Ze Lwuwa od­
jazd o 7*00 wieczorem, przyjazd do Muszyny Kry­
nicy o 7*30 rano ; z Muszyny Krynicy odjazd 
o 8*05 wieczorem, przyjazd do Lwowa o 9*00 
rano). Dla wygody podróżującej Publiczności 
oprócz tego od 15 czerwca do 15 września 
kurobwać będą wagony wprosi przechodzące od 
Lwowa do Orłowa, przez Rzeszów i Jasło przy 
Pociągach Nr. 2 | 1512 | 1212 | 612, z powro­
tem zaś przy pociągach Nr. 611 | 1211 1511 1
(odjazd ze Lwowa o 10*05 w nocy, przyjazd 
do Orluwa o 1 1 0 8  przed południem; odjazd 
z Orłowa o 2*05 po południu, przyjazd do Lwo­
wa o 5-^5 rano).

Bliższe szczegóły wszystkich wyż wymienio- 
oycli pociągów uwidocznione są na plakatach 
z dnia 1 maja b. r. jako też w kieszonkowych 
rozkładach jazdy.

Z aw alenie się  rusztow ania. Wczoraj o go­
dzinie 7 wieczorem zawaliło się rusztowanie 
wewnątrz synagogi postępowej na Pobrzeziu. 
W wypadku tym Karol Goralkiewicz, murarz 

54, złamał 3 żebra i kość sprychową lewej 
lęki. Dwaj inni odnieśli lekkie uszkodzenia. O 
wypadku runięcia rusztowania zawiadomiono 
°bie straże : ratunkową i pożarną. Wysłano za- 
•eni bezzwlucznie oba wozy ratunkuwe i ko 
miniarkę. Goralkiev, icza opatrzono a następnie 
odwieziono do szpitala św. Łazarza. Przy wy 
Padku był obecnym lekarz dr. Kozłowski, któ­
ry łącznie z pogotowiem ralunkowem opalry 
wał pokaleczonego.

Wdrożono postępowanie karne przeciw win­
nym wypadku.

t  Zmarli. Jan Pośladkiewicz, przeżywszy 
'at 79 zmarł w Krakowie, dnia 22 czerwca 
b- r.

D n ia  24 czerwca.

Mistrz Matejko wyjeżdża w  dniu dzisiejszym 
na kurację do Karlsbadu. Genjalny twórca „Ei- 
1 y pod Grunwaldem" zabawi w Karoluwyi h 
Waiaoh cały miesiąc, poczem powróci do Kra- 
|  \ wa- Towarzyszy Mistrzowi naszemu znany 
ekarz, dr. Józef Surzycki, który go t oskliwą 
u ‘“a “ °picką, i w Karlsbadzie powierzy rniej- 
i^wY^ u°kiorom. Matejko potrzebuje kuracji
k ' i '  1 ty, t  *u  P °  d l u 2 ieJ a  u s i l n e J P r a c 7 -  Z a  
pe<en no r, znowu zasiędzie przy sztalugach,

i ’ a!  w d# y ?  tS p l przy-
a ,  . n  . szeJ sztuce narodowej.
■ i 'V\A,r ' y°d-inie 7 wieczorem w ko-

B B S T W  01 ;i? “lun p. Sta­
nisława Tróskolańakieyo, magistra farmacji ze
Lwuwa z panną ? 0 ,Jf Koł 3| zi, jska, co fkJ ś. P.
Frydi rylca > żyjącej < unilli z K„ t ' dzjejskl,;h f i
ś c c e l .  dóbr ziemskich. Związk ,wi « s l a | ć
będzie ks. Krogulski z Chicago

„Wianki", -mroczny ol.e l '5J „Wianków"
zgromadził wczoraj na brzegi szarej Wisełki

tysiące publiczności. Z jednej i z drugiej stro­
ny rzeki oczekiwano z niecierpliwością rozpo­
częcia bogatego programu, Czas oczekiwania 
skracały popisy dwóch orkiestr (20 pułku i 
„Harmonji11). O godz. 8-ej wieczorem wysunął 
się galar ,v zieleń poważnie przybrany, a z pod 
girland popłynął śpiew chóralny, Chór „Sokoła11 
pod batutą p. Deca wykonał kilka swojskich 
pieśni, nagrodzonych rzęsistemi oklaskami.

Powoli zmrok zaczął zapadać. . . Na rzece 
iu i owdzie pokazywać się zaczęły migotliwe 
światełka, z początku w znacznej od siebie od­
ległości, później coraz bliżej, gęściej i piękniej. 
Płynęły w końcu jak j-fflna różnokolorowa, z 
kwiatów uwiła, girlanda — płynęły zda się bez 
końca, w pogoń za wiankami 1 eci da  melodja 
lub pieśń. . . Ledwie z oczu nam zginęły zwo­
dnicze światełka, rozpoczęły się popisy pyro- 
technicznc. Doprawdy trzeba być sprejaiislą-py- 
rotechnikiem, aby dostatecznie ocenić produkcje 
p. Mądrzykowskiego. Istna kopalnia pomysłów 
i fan taz j i . . .  Rakiety, bomby, węże, wodospady, 
kaskady, młynki, złote rózgi i t. d. i t. d (któż 
to spamięta?) jak w kalejdoskopie łudziły i nę­
ciły naprzemian oko. Świetnie pomyślanym i 
zupełnie nowym byl , pomysł ćwiczeń „Soko­
łów11 zamiast maczugami rzymskiemi pochodnia­
mi na drugiej stronie Wisły. Pochodnie rzucały 
światła na wodę, a ta jak tęcza jaśniała wśród 
nocy. Przepiękny to był w id o k ! Nie mniej ma­
lowniczo i efektownie wyglądał obraz „piekło11.

Wspaniała piramida utworzona przez kilku­
dziesięciu druhów przepysznie odbijała na tle 
ciemnej nocy.

Oświetlenie ogniem bengalskim Wawelu za­
kończyło obchód tradycyjny.

Publiczność opuszczała placówkę choć nie­
chętnie, lecz z pia.wdziwem zadowoleniem. A 
vox p o p u li wydal wyiok: Wianki świetnie się 
udały.

Porządek utrzymywany przez druhów był 
przykładny.

Skończywszy z opisem, pragnęlibyśmy zwró­
cić uwagę na pewne mankamenty, jakie się 
wkradły bez wiedzy komitetu „wiankowego11 : 
1) Właściciel ogródka, znajdującego się na 
przeciwnej stronie Wisły (Dębniki) pozwolił so­
bie na bardzo niewłaściwy koncept. Oto zamó­
wił na „swoja rękę11 orkiestrę i przez cały ob­
chód „W ianków11 kazał |tj  uporczywie przy­
grywać. Niesmaczny ten koncept p. właściciela 
ogródka byl powodem, że chwilami trzeba było 
formalnie zatykać uszy, aby nie dostać pora­
ż e n i  słuchu.

Dźwięki orkiestr, grających równocześnie dwie 
odrębne melodje, mięszaly się i wytwarzały prze­
raźliwą kocią muzykę.

Już jeśli nie przez wzgląd na tę publiczność, 
która pospieszyła na „W ianki11, to może przez 
wzgląd na sam obchód raczy pamiętać właści­
ciel ogródka na przyszłość, że to, co wczoraj 
zrubii, ani dowcipne, a tem mniej grzeczne nie 
było.

2) Podczas puszczanie rac zdarzył się wypa­
dek, kióiy mógł spowodować w niesprzyjają­
cych warunkach bardzo bolesne skutki. Drążek 
wraz z gilzą spadł na kapelusz jednego z pa­
nów stojących kolo miejsc siedzących i tak sil­
nie ugod; u, że przedziurawi! kapelusz owemu 
panu. Wywołało to' popłoch wśród publiczho- 
ści. Fakt ten notujemy, jako przestrogę na przy­
szłość.

W ybory do Rady miejskiej Wczoraj odby­
ło się głosowanie w ll-giin kole 1-szego oddzia 
łu (własność większa). Z koła tego weszli do 
Rady miejskiej: 1) lir. Tarnowski Stanisław,
prezes Akademii Umiejętności 73 głosami. 2) 
Muczkowski Stefan, prezes Izby notarjalnej 7*2 
głosami. 3) Chyliński Michał, redaktor Czasu, 
63 głosami i 4) dr. Popiel Paweł, b. profesor 
Uniwersytetu warszawskiego 62 głosami. Dalej 
otrzymali najwięcej glosow pp. Stoekmar 23, 
Wojnarowicz i Kaden, każdy po 17, Biesiade- 
cki 13. Reszta głosów rozstrzelone.

Festyn  na Dom akademicki. Dziś o godzi­
nie 5 po południu odbędzie się posiedzenie 
Pań i Panów zaproszonych do komitetu festy­
nowego. Na posiedzeniu tem omawiany będzie 
program zabawy.

Echa Z w yścigów . Przez trzy dni wyścigo­
we totalizator miał obrotu 137.000 złr.

Największą sumę pieniężną wygrał na tego­
rocznych wyścigach hr. Rud. Kinsky, którego 
konie w sześciu biegach zdobyły pierwsze na­
grody. Tow. międzynarodowych wyścigów w 
Krakowie wypłaciło hr. Kinsky’emu 13.500 złr. 
Nic wiele mniej wziął ks. Fr. Auersperg, bo 
11.000 złr.

Na walnem zgromadzeniu zamiast hr. Lu­
dwika Krasińskiego obrano wiceprezesem na 
rok bieżący lir. Jana Tarnowskiego z Chorze­
lowa.

Na rok 1894 postanowiono ogłosić wielki 
bieg pod nazwą „Wielkiego Derhy krakowskie­
go" z nagrodą 40.000 koron.

Czytelnia Polskiej katolickiej m łodzieży
w Krakowie otrzymała na wysłany telegram 
do JE. ks Senibratowicza z powodu brulabiego 
napadu na Jego osobę, własnoręczne pismo 
JExcellencji, z którego końcowy ustęp pozwa­
lamy sobie przytoczyć :

„Udzielając błogosławieństwa Arcypasterskirgo 
wszystkim przezacnym członkom polskiej kato­
lickiej Czytelni proszę Boga, ażeby Was wszyst­
kich, którzy w swojem przywiązaniu do św. 
katolickiego Kościoła jesteście najwierniejszymi 
Jego synami, jak najbujniej darami swej naj­
świętszej łaski obdarzać raczył11.

f  Zmarli. Tomasz Wołek, przeżywszy lat 77, 
zmarł w Kiakowie dnia 22 b. m

jętnie wzięli się do rzeczy i gdyby nie deszcz, 
który zdradził brak rynien przy domu, nikłby 
nie wiedział, że ich wcale nie ma. NależaloDy 
chyba energiczniej kontrolować składy starego 
żelazlwa, do których eskamoterzy rynien nie­
wątpliwie zgłaszają sie ze swoim towarem, a 
ponieważ właścicielami tychże składów są wy­
łącznie żydzi chciwi na najdrobniejszy zysk, 
nic dziwnego, że rynny skradzione znikają tam, 
jak w czeluści piekielnej i kradzież bezkarnie 
dalej jest praktykowaną.

OD w y d a w n ic t w a .

U praszam y Szanow nych Czytelników
0 rychłe odnow ienie przedpłaty, gdyż  
od tego zależy uregulow anie nakładu
1 w ysyłki.

,KUB.JER PO LSK I11 kosztuje:
' l  m ie j s c a :

M ie s ię c z n ie ..............................  I  złr. ct.
K w a r t a ln ie ..............................  1  „ —  „
P ó ł r o c z n i e ..............................  §  „ —  „
R ocznie ..................................-tff „ —  „
Za od noszen ie do dom u dolicza się 1 5  ct. 

m iesięcznie.

Na prow incji  z przesyłką pocztową i
M ie s ię c z n ie ..............................  fl złr. 9 0  ct.
K w a r t a ln ie ..............................  5  „ — »
Półi o c z n i e ................................. f ©  „ — „
R o c z n i e ......................................3 0  „ —  „

W N iem czech :
K w a r t a ln ie ....................................5. złr. S C 1 ct.

We F ran c j i ,  A ng^ i ,  M L rz e  h. Ameryce 
i t. (1.

K w a r t a ln ie ...........................................złr. 90 ct.
P rzedpłatę przysyłać najdogodniej prze 

kazem  pocztow ym  w prost do Adm inistracji 
, Kurjera Polskiego11 w  Krakowie, ul. Flo- 
rjafiska I. 28.

SiBtS S za n o w n ych  A bonentóiu , k tó rzy  do­
tychczas p re n u m e ra ty  za  czas ub ieg ły n ie  
u iśc ili, u p ra sza m y  o w y ró w n a n ie  zaległości.

T 3 L ! S G R A M Y
v.

Kleptcmanja czyli mówiąc po polsku nałóg 
wrodzony kradzenia, w ostatnich czasach coraz 
częściej daje się spostrzegać u wielu osób. T a­
kie nawet małe miasteczko jak Podgórze, po­
siada spory zastęp nałogowych złodziei. W m. 
marcu b. r. tak policja gminna, jak i policja 
rządowa nie mogła sobie poradzić z amatorami 
blachy zużytej, kradziono rynny przy kamieni­
cach i domarh Urewuianyoh. Dzięki energji, li­
czba blacho- i rynno-kradrów jakoś zmniejszyła 
się, a nawet chwilowo ustala. Obecnie znowu 
coś podobnego pojawiać się zaczyna, Przed 
paru dniami właścicielowi dwóch domów przy 
ulicy Kalwaryjskiej obcięto rynny aż pod samym 
dachem. Złodzieje nadzwyczaj wprawni umie-

Dnia 24 czerwca.
L w ó w .  R a d a  m. L w ow a za s ta n aw ia ła  

się wczora j n ad  p ro jek tem  a r ty s ty -neźn ia -  
r za  Barąc/fa co do po s ta w ien ia  p o m n ik a  
króla J a n a  111 Sobieskiego. O dczy tano  p i ­
smo rzeźb iarzy : Lew andowsK iego, M arkow ­
skiego i Dyka»a, k tórzy  żą d a ją  ba rdz ie j  fa­
chow ego  t r a k to w a n ia  tej Kwestj! i p roszą
0 p ow ołan ie artysto w-rzeźbiarzy do kom i­
sji pom nikow ej. W nioski odnośm  przeka­
zano specjalnej komisji.

Na 26 b m. zw ołano tu zjazd 49 d ele­
gatów  pow iatow ych  w ystaw y krajowej ze 
w schodniej części kraju. O bradom  p rzew o­
dniczyć będzie ks. A dam  Sapieha. Program  
obejm uje p ized slaw iem e obecnego stanu  
robót oraz relncj. co do udziału pow iatów , 
reprezentow anych przez delegatów .

A rcyksiąże  R e in e r  w vjechał z tąd  n a  In­
spekcję  do. Kołomyji i S tan is ław ow a.

Dziś rozpoczęła  się p rzed  t ry b u n a łe m  
sądu  przysięgłych s e n s a c y j n a  r o z p r a ­
w a  p r z e c i w  r u s k i e m u  m a l a r z o w i  
K o r n e l o w i  U s t j a  n o v: i c z o w i i to ­
warzyszowi je g o  T om aszow i czow i,  których 
p ro k u ra to r ja  p a ń s tw a  o ska rża  o to, że w y ­
m alow ali w cerkwi w B u tynach  (żółkiew- 
skiem; w  sklepieniu  n ad  chó rom  obraz ,  ilu­
s tru jący  piekło. (P rzypom inam y  treść  tego 
c iekawego m a low id ła  : Chłop  ruski pali p o d  
ko tłem , w  k tórym  sm a żą  się w s m o le :  u r z ę ­
dnik, po lak  w  konfedera tce ,  ksiądz i żyd. 
N ad  ko tłem  unosi się d jabe ł ,  trzym ający 
w  je d n em  ręk u  flaszkę z w ódką ,  w  d rugim  
zaś k ie łbasę. U p ió r  pędz i  do k o t ł a : ch ło p a
1 żyda.

Miała to być aluzja do w y b o ró w  a u to n o ­
micznych, m ianow icie  przedstaw ien ie ,  p ie ­
kielnych p rze jść  tych czynników, k tóre  nie 
idą  na  lep moskalofilom Nr. dalszym p l a ­
n ie o b razu  zna jdu ją  się dw ie  postac ie  k o ­
biet,  o b raża jące  m ora lność)  ( J r z y p .  R ed .). 
R o z p ra w ie  przew odniczy  ra d c a  Zubrzycki, 
u sk a rż a  p ro k u ra to r  Giżowski, o b ro n ę  wnosi 
dr.  Lewicki.

Przysięgli u p ra sz a ją  oskarżonego , aby r a ­
czył m ów ić  po pols .u. U stjanow icz  o d m a ­
wia, m ien iąc  się ru sk im  p a t r jo tą ,  k tóry  nie 
m oże  o d p o w ia d a ć  po  po lsku .  Oslcarżuny nie 
p rzyznaje  się do w iny ; żadnej tendencji ,  
m a lu jąc  obraz ,  n ie  miał. Do w ykonan ia  o- 
b razu  w ez w a ł  go p a ro c h  S zełcm etko .

W  postac iach  ink rym inow anych  u p a t ru je  
p o d są d n y  person if ikac je :  lichwy (żyd), p i ­
j a ń s tw a  (chłop z wódką), o b ż a rs tw a  (chłop 
z kiełbasą).

U rz ęd n ik a  nie ma wcale na obraz ie .  O- 
skarżony  m ia ł  tylko n a  myśli goga  w ie j ­
skiego. U stjanow icz  tłóm aczy  się, że n a  za 
m ów ien ie  z rob ił  ob raz  p o p u la rn i  jJ); n a  
zarzu t,  iż figury są  typow e od p o w iad a  cy­
ta tą  : „R s y ib t ke ine V erbreilw rphysijgno -  
m ie n u.

W w ykonan iu  uchw a ły  se jmoi rej za leca­
jącej W ydz ia łow i k ra jow em u , aby  w m o ­
żliwie p rędk im  czasie p rzeds taw ił  rządow i 
m ate r ja ły  d o w o d o w e  v sp n .w ie  sp o ru  gra  
m cznego  o M orsk ie  Oko u d a ł  się w ydz ia ł  
do hr .  R o m a n a  Potockiego w Ł ań cu c ie  z 
p ro śb ą  o pozw olen ie  p rze jrzen ia  odnośnych  
ak tów  w  a rch iw ach  tamtuiszych. Akta i 
d o k u m e n ta  z b a d cć  m a  dr, Czołowski.

W ie d e ń . Przy sposobności podjętego  
śledztw a .przeciw spraw com  zam achu na 
m etiopolitę Sembratow icza, w ypłynęły  na  
jaw  niektóre szczegóły osobiste, dotyczące  
ek sced en tów . Szczaw iński jest dzienn ika­
rzem , korespondentem  H a lyc zo n in a . Kru­

szyński był w łaśn ie tym, który wraz z A le- 
Ksiewiczem i Jaworskim , p oszed ł ku w ago­
now i m etropolity. Kruszyński jest oficerem  
rezerw ow ym , był nawet, przez czas krotki 
aktyw ow any. Kiedy A lekslew icza uchw ycił 
za surdut porucznik ułanów , Kruszyński 
za w o ła ł:  1 ja jestem  oficerem ! W iedz pan, 
że pana ta sprawa nu. nie obchodzi, i że 
pan nie m asz prawo od w oływ ać się do p o­
licji. Kopystyński jest przew odniczącym  
„Bukowyny". O Jaworskim  w iadom o, iż 
uczestniczył w ekscesach lw ow skich (o T u- 
czem py), w ów czas jego  ojciec, ksiądz ruski, 
skazany został na trzydniow e rekolekcje za 
to, iż źle w ychow ał syna. Ów Jaworski jest 
także zagorzałym fanatykiem  rosjanizm u, a 
tak nienawidzi języka ruskiego; iż będąc 
w  gimnazjum wszystkie zadania ruskie o- 
pracow yw ał po rosyjsku. W końcu dostał 
consilium  abeund i i przeniósł się —  do gi­
m nazjum  p o lsk ieg o ! W olał już po polsku  
m ów ić i pisać, niż po rusińsku.

Berlin Parlam ent został zw ołany na 
dzień 4 lipca b. r. Otworzy go cesarz o so ­
biście.

Paryż. Interpelacja M illevoye w yw ołała  
nieopisany skandal w Izbie. O kazało s ię , 
iż dokum enty, skradzione w am basadzie 
angielskiej przez Nortona, pochodzącego  
z wyspy M auritius, nic nie św iadczą prze­
ciw C lem enceau M illevoye pod naciskiem  
w rzawy i ogóln ego  dom agania s ię , czytał 
po kolei listy i papiery, m iędzy którymi by­
ły  podobne rew elacje, jak , iż akcję prze­
ciw  Francji o n ieu szan ow am e p rzedstaw i­
ciel! obcych m ocarstw  p oczął był nie kto 
inny, jak k s i ą ż ę  M o n a c o  (hom eryczna  
w esołość). M illevoye kilkakrotnie opuszczał 
trybunę, i kilkakrotnie pow racać na nią  
m u d a ł na p ow szech n e żąaanie. Na koniec  
odczytał listę przedajnych polityków, W y­
m ien ione nazwiska R o ch efo rfa  (jak w iado­
m o bogatego człow ieka), w yw ołało  oburze­
n i e /  Dzień wczorajszy był dla C lem enceau  
tryumfem i rehabilitacją, dla D ćrou lede’a 
i MilleYoye klęską na g łow ę. —  D eroulede  
w środku posiedzenia  opuścił sa lę , z łoży­
wszy m andat ze słow y : „D ość p o lityk i! “ 
M illevoye złożył rów nież m andat, aby tem  
sw obodniej m oże od pow iad ać przed sądem . 
Izba uchw aliła na w niosek  M aujeana 382  
głosam i przeciry 4 g łosom  przejść do po­
rządku dziennego, potępiając lekkom yślne  
ciskanie bezpodstaw nych zarzutów.

Paryż. N orton został zaaresztowany
(Tultm . Zm arła 1 osoba na cholerę. — 

W  okolicy zmarły 3 osoby.
Uladryt. A resztow ania anarchistów  roz 

szerzyły się na Barcelonę i Corunę
L u oek a . Socialn i demoKraci przy wybo  

rze ściślejszym  pobici. P rzeszed ł kardynał 
w oinom yśiny Górtz.

B ia łń g r ń il-  Skupczyna odrzuciła popra­
wkę do adresu V eselino,rica, który żąclał, 
aby w stan oskarżenia postaw ieni byli tak­
że e \reg en c i R isticz i Belim arkowicz.

Giełda krakowska.
K lep a rz  16 czerwca 1893.

Zaiżka lubo nieznaczna na giełdach zbożo­
wych we Wiedniu i Peszcie byłaby i tu u nas 
sprowadziła prąd zniżkowy, gdyby nie zaszła 
okoliczności iż nadzwyczaj mało dziś dostawio­
no zboża na targowicę naszą. Jeden lylko byl 
nieco większy transport pszenicy liansylowej 
po cenie un.iaikowanej 7 zlr. 50 ct., do czego 
jednak doliczyć należy do  1 zlr. 80 ct., wy­
noszące; zboże to właściciele młynów widkieb 
natychmiast zakupili. Z obcych kupców nikogo 
nie było. Owies i żyto były bardzo poszuki­
wane.

Slan wysiewów u nas w kraju jesl zupełnie 
zadowalający. Natomiast w Niemczech i Rosji 
południowej nie spodziewają się lepszych sprzę­
tów.

Zdaje się przeto, żc eksport u nas opłacać 
się będzie tego roku sowicie.

Płacono za 100 kilogramów netto ;
Pszenica biała od 9*25 do 9*10; czerwona 

9*20 do 9*30; żółta 9*15 do 9*25: żyto 7*45 
do 7*60 ; jęczmień (browarny) 6*50 do 6*60; 
na kaszę 5*80 do 6*10; owies 7*25 do 7*75; 
rzepak 13*70 do 14 5 0 ;  proso 6 50 do 7*10; 
jagły 10*60 do Ll*25; bób 6*15 do 6*85; 
tatarka 8*50 do 9; groch (prima) 10*30 do 
11*25; koniczyna czerwona 70*— do 75* — ; 
(biała) — *— do — ■ (szwedzka)— *— d o — * —; 
lnianka 9*40 do 10*25; kminek 20*— do 21-— ; 
wyka 6*60 do 6*85; fasola biała 10*60 do 11*50; 
kukurydza 5*80 do 6*25; ziemniaki (hkltr.) 1*90 
do 2*20; anyż 25*— do 27* — ; siano (cel.n.) 1*60; 
słoma 1*— ; masło (garniec) 3*80; jaja (kopa) 
1*20; spirytus (hektolitr) na 95 4  ̂ Trallesa 
75*— ; okowita (hektolitr) na 80 % Trallesa 
74*50.

Przyjechali do KraLowp
Dnia *23 czcwca,

Hotel Saski. J . Moroze.ńcz, J . Wigura, K. te- 
klewska z Król. Pol. -  W. Krzyżanowski - Liszek.— 
A. Zplechowska z Krelrorowa. — L^Wężyk z Pasz­
kowska. — A, Łaliaezew&ki z Galicyfl — S. Kozłow­
ski z Warszawy. — A. Sikorski z K ról ^ul.

Bi nil Hotel. W. Finkler z Wiednia. — 1 . Mo- 
rawjki z Łowicza. — Dr. St. Schatzel z Brzcźan — 
Dr Fr. Welzenberg z Przemyśla. — A. Fodliurska 
z Kijowa. — A. Krzeczunowicz z botkowic.

HPel Drezdeński A. Słumińska z gubernii kali­
skiej — J. Lechner z Wiednia. — O. fcicliamann 
z Bern i — L. Henikowska z Kutna. — M. Doms 
z Wiednia. — M. Simon z W andstek. — J . Orłow­
ski z guli. Kijowskiej. — B. Kleczjński ?. gnb. Ki- 
jowdkiej. — H . Lam z“ Lw wa

hotel Krakowski. O hr. Steckr z Krzeszowic — 
T. Troskolański z Uniszowa. — M. Mierzwińska z 
Kreczyna — J. Lewandowska z Przebiecz-in. — F. 
Tamulewicz z Warszawy. ,

hotel PoHera. 4. H m  m l ze 1 v*owa. — z ocibo- 
rowski z Borówki. — 'V. Potocki z Bessarabji.
Ur. Fr. Eberlein z Pilzna. — A. Białkowska z War- 
sza wy.

Hote1 Europejski M. K om anorshi z Podola ros.— 
H. Gruszecki z Krosna. — J  Blaiinowa ze Lwowa.

Z rynków  tow arow ych.
Wiedeń dnia 23 czerwca. 

Produkty rolue. Pszenica na jesień 8.52 00 3.57;
na wiosnę 
8.38; żyto 
7.52 do 7.51 
5*51 ; owies

— do —. — ; na czerwiec S.30 do 
na wiosnę —.— do — ; na jesień

o.4b do 
rzepak

kukurydza na czerwiec 
na wiosnę fi.71 do (j.77

na kw iecień—. — do—.— ; nowy rzepak lf>.7(klo 15.80 
jęczmień (150 do (j.IjO, słód 5 50 do 6.10.

S p iry tu s. Kontyngentowany 10.000 Itr 7. dostawą 
natychmiastowa M 30  do 1*7 40; na lipiec — .— 
do 17.60.

T ow ary  ko lon jalne.
Pi-aga dnia 23 czerwca. 

Cukiei na czerwiec 23 Oó^do 24 25; na lipiec —.— 
do —*— Rafmada; -  .— do 40.—.

l i u r s a  k r a k o w s k ie .
Z dnia 23 czerwca 1893. 

W alu ty
płacą żądają

Rublu papierowe . . . . za 100j rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 inar. 
20-to frankówka z ł o t a ..........................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złi. ur.. wart. oprócz kuponu 

bieżącego.
4 '/,%  galic. Banku hipotecznego
5%' , ;  „ ' .
o"/0 „ „z  I0n/„prem.■
4 ,/„0/„ galic. Tow. kred. ziem...............:•
4 fMj, gulic.yjsK ego banku krajowego ’ 
5"/,-, Tow. u.reć. ziem. Król Pol. ser.'.’ 

za rubli 100, w rublach i kop. .!
Obligacje }

(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu;
bieżącego). j

43/o gid. poż. krrj. koron. . . .
4°,0 galicyjskie propinacyjne . . . . , 
5n/» komun. gal. Banku kraj. L. Lm.
5% , „ u .  JLni.

nożyczki krajowej galicyjskiej . i 
4'/o Listy likwid. Król Pol. za r. |100;

w-m/.
Miasta Krakowa . . .  . . .

„ S ta n is ła w o w a .....................
Czerwonego krzyża austrjackie . .

„ ' “ęgie.sk.e . .
Węg. hudewy tumu (Bazylika) . .

129 — 
60 -  

9 75

100 —  

100 90 
109 75 
1U0 40 
1O0 30

100 -

130 
60 50 

9 85

101 
101 60 
130 ra  
101 
101

101 —

95 80 
97 

100 50 
102 —  

100 —  

97 50

23 -

18 50 
13 -  
3 80

96 00
97 80 

101 25

101 
99 -

24 50

19 50 
14 25 
9 40

POCIĄ G I K O LEJO W E.
Z K rakow a o d ch o d zą :

Do Lwowa 9-0r! r., 8  r., iO*45 r., J»*20 w., 10*55 
w. — Du fole dni a : 5*40 r., «*-10 r., »-25 r., SOS 
po poi., 0*08 w., lO  w — Lin W arszawy: 5  ,0 r., 
0*25 r., «  08 w. — Do Suchej : 8*50 r., 3*05 pop., 
?  05 w., S*25 i*, od 25 czerwca do i 5 września. - 
Do Wieliczki, i®  w poi., § 4 0  w .— Do R zeszow a: 

0*40 w.
Do Krakowa przychodzą:

Ze  Lwowa: r ,  fi-m  r., 8*25 pop,, §*20 w„ »*42
w. — Z Wiednia ; 15 r., i»*44 r., 8-45 w., 10*08
n. — Z W arszawy: ł*33 r„ ń  po,,. — Od Suchej. 
tt*05 '*., 8-55 r., 10*37 r., 4 9 5  pop., »-42 w., 8*20 
w. o d -25 C7,er zca do 15 września. — Z Wieliczki: 

8*05 r., 0-25 w. — Z Rzejzowa : 8*55 r.
1 ^ * *  Czas .środkowo europejski. Tjk®

N A D E S Ł A N E .

I R ubryka N adesłane nie. pochodzi od he- 
■■{ i kej:, która te i za n ią  odpowiedzialności nie 

p r z y jm u ją

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu Drowi M ikołajowi Bu­

zdyganow i za troskliwą opiekę i godne uzna- 
n h  poświęcenie się w ciężkiej i niebezpiecznej 
słabości naszej córeczki Helenki, składają w do 
wód wdzięczności najszczersze podziękowanie

Adam . i J a n in a  W rzyc ińscy .

Pensjonat kydrcpatycziiy

D r a  S B E R S A
przy c. k. zakładzie w odoleczniczym

w  K rynicy | |  0
otwarty od 15 maja do 30 w rześnia. 75 p o ­
koi, ogrody rozległo, p o łożen ie najzdrowsze. 
W łasny w odociąg w ody źródlanej z gór- 
Do 1 lipca i od 1 w rześnia ceny  niższe, 
jak w lipcu i sierpniu. Szczegółów  udziela  
zarząd pensjonatu dra Ebersa w  Krynicy

Co fabryki kraw atów

j~^jsrxjsrj^ŁC'
Kraków

G łó w n y  R y n e k  li  2(1 (róg W lś lne j )

S W * n a  w io s e n n y  sez o n  - W f
już nadeszły najm odniejsze m aterjały fran­

cuskie i angielskie czysto jed w ab n e.

Na składzie w ie lk i  w y b ó r  n ajgu sto- 
wniejszych gotowych kraw atów P o leca  się . 
oryginalny m odny sposób w iązan ia, oraz  
iicjuowszy fason Krawatu:

„ W  AF SZ A WI AK“. 
C e n y  f a t o r y o z n e .

PamiatL, zbiory i osobliwości Krakowa.
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Groby Li lewskie, grób Mickiewicza 1 skarbiec
w ka_ ize na W awelu zwiedzać można w dni po- 
wszeume o godzinie 30, w Smaziele i święta o <ro- 
dziniH wpół no 12.

zasb  żonych (w krypcie na SkMee), Grób 
. ta r g i  (w kościele św. Piotra), uraz skarbiec ko­
ścioła N | P! Mnrji, oglądać można w chwilach wol­
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem sie do zakrystji. 

Wystawa nieustająca Zjedn iczonego Towarzystwa 
fzyjaciól sztuk lięLnycu w Sukiennicach otwarta 

i codziennie od godziny 11-iej do 4-tej prócz ponie- 
I dzialków. Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie po- 
: wszednie 30 ct!
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WnelM* papt«ry wartościowe, DKiżnr- 
I I  n r « « t a M  I ■ ? » .« !  B j j  l  « p n « l i i <  u l i i  l i Ę L U i  ijś u m

w  I j a f e o w le ,  f ty n e k  l .  33i 
t  u k o t e c t t n  j g m M g y m a t t i

Z le c tn if t
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U w Krakowie, przy ulicy Krowoderskiej pod 1 .131 (dom własny) f e t M .
założony zosta dla w y jody Szanownej P. T. Pnblioznośni, urządzony na sposób w arszaw ska z altanam i, dla 
d zh e i zab aw y (h u śtaw k i), strzeln ice w ia trow e kięsrijliń') nowego system u (pod górę chyżą) i  t. p. Lokal 
resta n ra cy jiy  sym patycznie um eblow any, pomieszcza t > i l s L r « 3 . y  oraz c z y t e l n i ę .  Kuchnia w y ­
borowa, p otraw y smacznie przyrządzone, abolam ent przyjmuje na śniadania, objady i kolacje, ciasta codzień 

św ieże, kaw a, śm ietana, m leko, pouaje s ię 0’ ■T gGrąoe lub zamrożona, chleb w ie jsk i uLow otay dwa razy dnia św ieży , m is ła  i  sery różne P iw n ica  zaupatizona w  uoborowe i naturalne w eg iw sk ie , austrjackie, francuskie w in a  
i  szam pan, ‘Wódki i  n a lew k i w sze lk iego  gatu n k u . Na w iększa zebrania od stępuj3̂  Lokal w raz z u słu g ą , 9u niedzielę i  rrodę k o n c e r t  m uzyki ^rak ow skiej (harm onji), ' w a f o t - w *  w o l u y  ob sługa sz bka i rze­

telna, ceny ile  możności um iarkowane, Ogród o tw a r ty  od go l: m y  <ł rano do 1 ©  w ieczór Poleca s ię  łask aw ym  względom  Szan. P. T. Publioznośoi jako doświadczony res„anrator ogrodów  w  W ar& iewie, Ki w ie i Odessie. 
6 2G i 10     Pozostaje z poważaniem  Z r ^ r r z ą d  o g r o d u  J A Z T D Ó T A n Ł A '  .
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od w yrazu zw ykłym  d rak lon , 
9  c t.,  tłu s ty m  druk iem  po 5  c t., 
AFinlmum ceny ogłoszeń 9 5  ct.

i n f i p  królików do BprzĘdriuia, 
J U U l  począwszy od 8 ct. za 
B/tuke, białe, Bzare, czarne i cen- 
tkowane. Ulica Lenartowicza 1 4 
w Krakowie. 238 8 10

l/oncyp ien t notarjalny z Lilko- 
h  letnią praktyk., nLiarjalną i 
adwokacką, niemiecką i krajową 
poszukuje posady. Wiadomość w 
AdminisWacji >Kurjera Polbk.* 
w Krakowie. 263 1 ]

“ “ aszyna szewska nowego syste 
•”  mu mato używana jest zaraz 
do sprzedania. Wiadomość v Ad­
ministracji „K uijera Polskiego 
w Krakowie. 251 4 10

Ozlal-. 2Ć, trzy pokoje, p.zed- 
pokój i kuchnia, zaraz, tanio 

do wynajęcia. Mieszkanie nad­
zwyczaj Buche. 256 3 5

l|c zen n ica  p Domaniewskiego,
W :'G lat licząca, posiadająca 
gruntownie muzykę i język poS 
Bki, niemiecki i fraucusk, Bp piej 
chciałaby przepędzić wakacje ja ­
ko naucz; uielka lub towarzyszka. 
Wiadomość w Administracji Ku : 
rjera Polskiego^ w Kraaowie.

D o trzęba  ch ł''p ',a do roznosze- 
* nia gazet. Wiad^m^ść w E k s­
pedycji Knrjera Polsk.“ 2 G
M łodzieniec siedmnaBtoletni, in- 

1 teligentny, poszukuje miej­
sca pisarza lub jakiegokolwiek 
zatrudnienia z prośhą o łaskawe 
zav>ezwanii) Alfred R po»tt re­
stante Kraków. -259 8 5

lla f ta lin a , jedyny skuteczny ',ro 
dek przeciw molom, klg. 

30 ct. Wszelkie orodki _wado- 
gudne I desinfekcyjne dostarcza 
najtaniej i wi syta ouwrotnie, 
ftLuiN KRAJEWSKI, V iedef IV. 
Wiećener HauptBrasse Nr. 51.

rJarczycielkP. Polkr, poszukuje 
•* n.iojBca do początków języka 
polskiego, iri.ncuckijgo pijmie- 
ikiego, .ortepianui robót ręcznych. 
RoBte-rescaute P. K. R. 253 3 4 1

MeDle i forteplrny z powodu 
I ł l  wyjazdu _przed 1 lijjca są do 
Bprzedania. Ul. św. 1 ilipa 14, 
parter na prawo. 260 3 7

Mieszkania letnie
w  Broiiow icach W ielkich, 6 kim  cd Kraków  
suche, sdrowe i w ygodnie urz4dzone, każdego 
czanu do wynajęcia. W iadom ość na miejscu 
we dworze albo w sklepie J F. FISCHER, 

Linja A -  B w  Krakowie, 625 i r,

Zmiana lokalu!
Niniejszem  m a m  zaszczyt zaw iadom ić  P. T .  P u ­

bliczność, że m o ją

Pracownię tapcersko 1 dekoracyjną
egzystu jącą  o d  r. 1874 i o d zn a cz o n ą  lleznem i listami 
p o c h w a k ie u i  za  w y k onan ie  ro o ó t  w zakres  tap ice rsko-  
dekoracy jny  w chodzących , p rze n io s łe m  z ulicy F lo r jań  
skiej 1 3, n a  ulicę sw . Krzyża I. 13 w  K rakow ie (ró; 
ulicy św . T o m a s z a  i Krzyża).

Dziękuję Szan . P . T .  P ublicznośc i  za ła sk aw e  d o ­
ty chczasow e względy, p o le ca jąc  się nada l .

Z u sz an o w an iem

577 6 10 Wincenty Sraff.

N ajczystszy  sp iry tu s , n a jlep szą  
w ódkę ży tn ią , n a jlep szą  s ta rk ę , 

re so lisy , lik ie ry , ru m y  i t. p.
poleca o. k. nprz.

rafiraerja . s p ir y t u - s u i  
Fabryka rumu, [ikierów! acta

J u l j u s z a  M i k o l p s c h a
W E  L W O W I E . 2008

S Z C Z A W N I C A
Zakład zarój owo - kąpielowy i klim atyczny  

w  pow iecie N ow otarskim ,
7 zdro mni silnej szczawy sodowo - słonej i sudowo-zelazif.lej 

skutecznie działających we wszelkich nieżytach (katarach), tak na 
rządu oddechowego jak i naiządów trawienia, w długotrwałem 
zapaleniu płuc i rozedmie (astmie), przy wysiękach opłucnej, w po 
R atkach suchot, w chorobach dróg moczowych, w chorobach ko­

biecych, niedokrewności i błędnicy.
Z n a k o m i t a  g ó r s k a  s t a c j a  k l i m a t y c z n a  z o r / c ż w i a j a c e t n  p o w i e t r z e m

K u rac ja  inleez.ua, /.etyczna i kefirow a.
Pierwszorzędna wziewalnia solankowa i balsamiczno-igliwiowa.

Zakład wodoleczniczy, kąpiele mineralnej rzeczne w bystrym Dunajem 
Wszelkie urządzenia postępowe, 1200 pokoi dla gości, nie­

które z kuchniami. W I sezonie do 20 czerwca i w III po 20 sier­
pnia, oraz w porze jesiennej i zimowej mieszkania zakładowe o (ći 
_:ęść tańsze, najem dzienny.

IV sezonie II uwolnienia od laksy zniesione.
Dekarz zakmdowy Dr. W ładysław Scibnrowski i 7 innych 

lekarz, udzielają chorym porady.
Ze wszyslkich linij kolejowych dojazd do stacji w Srarym 

Sar, j ,  ,:kąd drogą malowniczą wśród gór'nad Dunajcem, II kilom, 
do Zakładu, (:> godzin jazdy, odpoczynek w Łącku). Pocztowóz, 
powozy i wózki według taksy.

Wo-h ze zdrojów Józi liny, M igdsleny i czystej sz zawy 
lana, na głównym składzie H, M&ttoniego w St. Sączu, we wszy 
stkich aptekacli i handlach wód mineralnych.

Pruspekta rozsyła opłatnie i zamówienia na mieszkania 
przyjmuje

Z a . r z  ą d  u ł b r n e g o  Z a . b . ł a , d u
204 11 22 F  W IŚ N IE W S K I .

I  
%

■ P t a n d o l  n a ł o ż o n y  w  x-. 1 7 8 9 .

Zupełnie św ieży  transport

H  E  S ,  B  A  T  Y
o L t i i i a l i o - r o a  y . l  a  U r i  e j

otrzyma! liandel

F R Y D E 3 Y K A  S C H I I B U T H A
w e  L w u w ie ,  B y n e k  1. 4 5 .

*/2 kg. Cougo .
„ Souchong

Pecco

przędna . 
najprzedniejsza

„ „ przed nia
„ „ najprzedniejsza . . . .
1, u I  () f - i .......................................

'/i Kilo herbaty Pecco karawanowej po zlr. :
Najlepsze Okruchy hemaciane pól kuo

zlr. 1-50, 1-80 i 2-30.
P rzew yborny RUM bremski.

FIriw 
. 1 90 
. 2-30 
. 3-—
. 4 -  
. 2-80 
. 3 - -

|S f 4 —
. :V —

% G i 8. 
po

' ; anny, s fcoitki do kąpania
także z piecykam i do grzania wody,

k l o s e t y  p o k o j o w e ,  p r y s z n i c e ,  w a n ie n k i  
( lo  k ą p i e l i  lia s i.K lO W y e ll w ła sn e g o  w y ro b u

poleca

KAROL MARKUS w Krakowi| Szpitalna 23
W ielk , w ybór orew dziw ych  tu lsk icn

sam owarów. Ito ig 20

m m m m m

O G Ł O S ^ N I E  E T T K B 9 S 3
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X
X
X
X
X

W szpitalu św, Łazarza w Krakowie opróżnioną jest posada Dyre­
ktora szpitala; celem jej obsadzenia rozpisuje Wydział krajowy niniejszem 
konkurs.

iJyrektor pobierać beclzie płac^ roczną tysiąc sześćset (1(100) zlr. 
w. a. (dliOO koron), będzie miał prawo do trzech dodatków pięcioletnich 

|  P° trzysta (8u0) zlr. w. a. (000 koron) i obowiązek mieszkania w szpitalu, 
I jeżeli w tym  celu da się w przyszłości uzyskać odpowiednie umieszczenie; 

obecnie zaś pobierać będzie Dyrektor rocznie sześćset (000) zlr. w. a. (1200  
koron) tytułem relurum na opał i mieszkanie, które powinno znajdować 
srę w pobliżu szpitala.

[ Posada ta jest stałą i daje prawo) do emerytury.
Podania o nadanie tej posady mają być wnoszone do Wydziału kra­

jowego n a jd a le j do 15 sie rpn ia  b r. 
t podania załączyć należy metrykę chrztu, względnie modzenia,
l krótki życiorys, dyplom doktora m edycyny i chinirgji, uzyskany na jednym  
[ z l niwersytetów Monarcliji anstrjackiej, oraz świadectwa, stwierdzające 

uzdolnienie kandydata i dotychczasową jego działalność w służbie szpital­
nej; warunkiem otrzymania tej posady jest także znajomość języka krajowego.

n  rasi ■
G adcy jsk i B ank  K red y to w y  8

p ocząw szy  od dnia  1 Lutego  1890 r 
wydaje

p | 0 A sy g n a ty  k a sn w e
z 3 0 - d n io w fa m  w y  o u w i e d z e n i e m

3 r2 °jo A sy g n a ty  k a s o w e
z 8- d n i n w e m  w y  p o  w i e  i z e m e m  ,-

wszystKie zaś zn ijdujące się ,v obiegu 41/2 % Asypnaty ka- _  
Sowe z 90 ili.iowiim wypjwiedzeniem optocentowaim będii 
począwszy ou dnia I. ndpja 1890 r. p 4% z 30 Jniowem 1^ 5  

terminem wypowiedzenia
  Lwów, dnia 31 Stycznia 1890. 133 30 101; C" 1

j g  Przedruz nie będz.i" płacony. ZD Y 1 S . B  K O  T  A  l i

P
8

88

Z Rady Wydziału krajowego
Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z WielKism Księstwem KraKo^skiein,

W e ł^wowue, dnia 13 czerwca 1893.
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C. k. uprzytcilejo-wana

pracownia wyrajów liniałowych
L e .ja r : iia  2 c y n k u  

i specjalna fabryka klozetcw

j —

w e L w ow ie, ul. P iekarska I 13
u w i e ń c z o n a  s r e b r n y m  m e d a l e m  n a  w y s t a w i e  Dutlowl. w r , r 8 9 2

W ykonuje pom niki m etalow e i wielki zapas 
v mneów, od lew y cynkowe, roboty ornam entow e, 
pokrycia dachów  różnego system u, w anny, tusze 
klosely nadk anałow e i pokojow e (nowy wynalazek).

Cenniki ro zsy ła  g ra tis  i franco . 31 ó2

KOSZULKI PAS14TE
w  p^sl.i czerw one i niebmskie) dla cyk listów , w ioślarzy  

'jlm nastyków i t. p., p o leca  po cenie 90 ct. i 1 złr. 20 cl.

Magazyn rąkawiczniszy F. Lcbańskiagc
w Krakowie, P ia t  Dominikański 1. 3. GIS 2 3

W  nowym magazynie

i a b  ł  i
w Krakowie, przy ul. Wiślnej Nr. 3.

wislki wybór mebli
z w ła sn y ch  praocwni dostarczony

Ludwika Uliopaka i
ta p ic e r a .

Zaletą w yrobów  tap i-  
uer3kioh, przedew szy- 
s tk ie m je stw  najlepszym  
gatun ku  m aterjał u ży ty  
i z elegancją gustow ne  

odrobienie.

i
14

C ra la
s to la r z a . IW yroby atolerbkieprzo- S  

dować mogą jako pewno X  
z snohego 1 zdrowego JS 
u a te r ja łu  zrobione, jako i 
gu stow n e i  sty low o  n - y  

je ts . a

O e n y  b a r c l z o  n i z l i l ^ .
Nąjświeższe żuru ale lub własne rysunki prz rJkia- O 
lam y Za srmlonue wykonanie ręczymy. Polecamy 

ant) „i na składzie 5 przyjmujemy takowe w komis X
Ludwik CfroDii! k Władysław Duval ^

Tapicer, Stolarz ^

J A N  IH N A T O W 1C Z
poleca

n iezaw odne i  w y p ró b o w an e  środKi
t5* w jw a h ia n la  wszelkich plnm

odszczególmonc 10 medalaoil zasługi 1 2 dyplomami uznania,
Amancln. usu ./a plamy powstałe z soków cukrowych, białka, 

toaów i t. p., flakon 25 cnL
Apseina wyci |g» p'amy tłuste s »a lery i jedwabnych koloro­

wych 25 cn_.
Acetiiu- niszczy plamy alkaliczne i moczowe, flakonik 25 crt.
Benzollna wywabia plamy tłuste i potowe, maziowe i pokosto­

we, flakonik mały 20 cnt. całj 30 cnL
B ‘a  ylil.a piane v brazylinie matcije czorae, wypłowiałe i po- 

plai.aone odzyBKują pierwotny kuloi, poiyskf i sztywność, 
pakiet 8 cn t

atlllna usuw * pl=my pow stałj z podłóg z farb inilinowych, 
tnw y, lak.crów ■ smoły, flakon 25 nt.

Javelina wywabia z bielizn plamy powstałe s  piv a, wina czer­
wonego, owoców, konfitur, flakon 2 cnt.

Ktrasek w laleczkach uży w .i się do Czyszczonia palców z atra­
mentu. laseczka 5 cnt.

Korzeń mydlany do prania mato ryj jedwabnych otłuriczonych 
i zbruuzor^ch, pakiecik po 2 i p > 4 cnt.

Mydełko żółciowe do ..ywabiania plam zastarzałych z materyj 
buwołnianych, wełnianych ' jedwabnych, kawałek 25 cnt

Odalloa usnwa plamy powstałe .. ku,/,u , potu, tytoniu, młaka,

f iwa, katyy, czekmady, pkśni, wilgoci, ś. >ietan’,., rosołu 
-  p. flakon 35 cn t

OksalLa wy abia plamy atramentowe, rdzawe i Lrwawe z pa- 
| pieru i bielizny, Ilaszka 25;-i nt.

Quilaja ma.aije weł... .ne i jedval,ne, prane w odwarze Quilai 
tracą plamy odzyskują świeżość, przytem kolor materji 
nie ‘rażi, pakiet 6 cnt.

Wyskok tr-fo n ty r i wy usnwa plamy pokostowe, olejne i żywi­
czne. flakon 5 cnt.

Ziemianek oczyszcza maleije b i a ł e  wełniane ; brudu i kurzu 
C ina 20 c n t 200/ I I

N abyć m ożna we Lwowie w sklepach własnych: nlłcu Ko-
p rn lk a  1. 2. n il"a  halicka  tlóg IJoimtfw. — W K rakow ie 

Sfkienptee 1. 20. — W ('/erniowcach Kynek 1. 2.

:EIN GULDEN

P a ra le  
l» 9 3  je st

t o d k a  G posoloncść
t a n i e g o  n a b y c i a

9 9  A R K I
B u in u o ji z ro k  a  185B n a
W artość 7 2 0  z łr  w ed łu g Katalogu Senfa  

do sprzedania tylko za 13511 z łr
Na składzie jest w i e l k i  v n b ó r  m sirc f 7, ca łego  św ia ta  
od r. 184D do lego czaili Ceny niżej ka ta logów . B io rą ­

cym wyżej n ad  5 złr. ID"/,, rab a lu .

Ku ujo a lbumy z m ark am i  pośradn czy iub
w kom is przyjmuje

S k u p u je  m ark i  uży w a n e  ameryKaf.skie lub zam ien ia  
h u r to w n ie  i częściowo

Krakowski Bazar marek pocztowych
o tw a r t y  o d  11-te j d o  6 - te j ,  u l i c a  ś w  T o m a s z a  N r . 16.

Adres: óiil 4,8

K. M. Urbański — Kraków

FRANCISM CEMBRONOW1CZ
m a js te r  s z e w sk i

w Krakowie, ui. św. Ton,a«ZŁ I. 21, filia ul.
Florjońska 1. 15, 644

poleca w doborowym zapasie

mpCwie witisiiegh wyrobu
damskie od 3  złr. 3 5  ct., męskie od ł  złr. 
9 a  ct., buty od »  złr. 5 0  ct. ' wyżej sto ­
sowni? dc wymagań, oraz przyjmuje do re­
paracji obuv ie męzlue, damskie i kalosze.

Na Mdcliodząca porę wiosenna i letnią! 
Filja wiedeńs :ej faoryki

UBIOGÓW f c s i | ę H
i DZIECINNYCH

jF e ilm a n a  Kcńna i Synów
Kraków, ul. Grodzka I. 9 , I piętro.

zaopatrzoną została w doborowy zapas najmodniejszych 
ubioróv, mę ikich, wyrobionych w '. lasnycli zakładach podług 
najświeższej mody, z najlepszych materyj krajowych i za­

granicznych, a mianowicie:
^ u b r a n ia  m arynarkowe, żak ietow e, salonowe i fra ­
n k o w e ,  anglik i z kam izelką, zarzutki, szlafroki, 

b aw elok i. płaszcze do podróży, prockow niki, spo 
dnie, kam izelki p ikow e i jedwabne

oraz
WIELKI WYBÓR UBRAŃ DZIECINNYCH. Kfl

Ceny ja k  najprzystępniejsze. ,'J
Zaprowadziwszy oświetlenia ilekcryczne, umożebuiŁ 

my rozpuznawame wieczorem jakości i koloru jak  w dzień, ir^j 
Aby uniknąć pomyłek uprasza Biij o iaakawe zapa- 

miętanic firmy i Ń ru domu, v którym magazyn nasz sl? O j 
znajduje.

H e i l t n a n  K o h n  i  S y n o w i e , , ™ *
Kraków, ul Grodzka I. 9 . I. p iętra .

RESTA U S^Cd A

TURLIUSKIEGC
w Krakowie

w hotelfl „pod 3óŻĄ“. 
CMad za 1 złr.

Sobohi 24 Czenur.a.
. I  Kalafiorowa.

! Rosót z kaszką.
Consoumś.

Jaju:a faszerowane.
M uszelli i z węgorza, sos tatar. 
Nóżka cielęca smażona.
8zt. mięsa, sos szezypiórk. 
Cymulerki w ieprzow e. 
Rozbratlowa duszona. 
Roastbeef z kartoflami. 
K otlet wolowy Biekauy z grz.
Tort czekoladowy.
Poziómki ze śmietaną. 
Galaretka,
Rrnżuelia ze. słoniną.

WYKAZ
skradzionych przedm iotów  
urzędnikowi powiatow em u  
o i2 w  S to p n ic y
3 listy zastawne Tow Kredyt. 
ŻĄcinsl-. Królestwa polskiego, se- 
rj: V, bez kuponów, a miano­

wicie :
Lit. C. INr. 51,475 ua 500 rubli:
„ C. Nr. 57,202 „ 500 ,
„ D. Nr. 54. .13 |  250 „

wszystkie bez zupoi.ów.
Dwa premjowe bilety Rosyjskie 
pożyczki węwuetrzL j i i  emisji 
z r. 18GG z kuponcu: m arrotw m  
i dalszymi, a mianowicie: ser)a 
14,512 Nr. 2 i serja I ,15;) Ni 4 
Dwa listy likwidacyjne Królestwa 
Ri.lsKiego, każd,' na KO rubli. 

Nr. iu4,789 i Nr. 12G,'-'S9. 
Dwie duże złote spinki do mau- 
kietóy. z granatkami w około, 
cena 35 rubli, w jednej spince 
biak jednego granatke Dwie
0 ilu e takież spiuki złote z czarną
1 białą emalją, trzy guziczki do 
gorsów koszuli, zlot., z brylanci­
kami, w jednym z boku emalia 
czarna starta i dwa guziezk' zwy

kle, złote dęte do koszuli.

M i  V 7 . T Z i . T X
w ogrodzie naprzeciw  Cmen­

ta rz u  k rakow skiego . 
Poleca się Szan. Publiczno­

ści Kwiaty do upiększania Grotow 
wiosenne. JetniB, zimo - trw ałe 
drzewka ozdobne, Róże p*aczące, 
Głogi, Jes’ony, wierzby, Thujt, 
Cyp-jsy it .,p ., również upięk-t-a 
się Groby. Życzenia zamiejscowe 
załatwia się listownie wszystko 
l)o cetjitch b. przystępnych

Z arząd  o g r o d ó w  w Olszy
30G 10 12 poczta Kraków.

£ 3 .  U  I r  l a n a l c  1.

Licytacja
dobrowolna

; inwontarzia żyw ego  mia- J  
iowioie: w ołów , krów  •  

odbędz e •  
26 i 2£ Ii

5  i ja łow n ik a ,
•  aię w  dniach _

tb  m. na obszarze dwoi j 
0  skim  w  K rzysztoforzy « 

cach, p ow ia tk rak ow sk i. •

W SZCZYRZYCU
miejoowosoi w  powiecie li-  
m anuwsLini położonej w  pię­
knej górskiej okolicy są na 
p o b jt le tn i tanig m ieszka­
nia do -rynajęcia. W szelk ie  
w ik .u a ły  w  m tej sen, w oko- 
io  la sy  szp ilkow e przytem  
kąpiele rzeczne. B liższa w ia ­
domość w handlu S Ahle 
winza w  Szozyrzycu poczta 
Skrzydlna stacja kolei Do­

bra G09 2 2

|T J  c z n i a S
do p ra k ty k i

p o trze b u je  CUKIERNIA •

janalaumaNa :
8 W BOCHNI. 56, ! I

*»
m u M U f j n w — o

Majątki
wi ilkie i folwarki lo  sprzedauia 
lub zamiany. Także kamienica 
nowa, rentowna na zamianę za 
dom z dużym ogrodem lub pla 
cem i kamienica w Podgórzj ua 
zamianę w Kiflkowie z dopłatą 

5—GOCO zir.
U # j | | 0  w Zakopauent, z ogro- 
T w l l l a  dem, przeszło 40 ubi 
kacyj, zdutrn. ua liotel i t. p:, 
do sprzedania lub zamiany na 
realność w Krakowie, 
^ ‘f n n n m  U ^''fićuiui wieku, 
— — J  l  szuka posady od 
1 Lipca b. r.. zdolny, uczciwy.

Posyli’ do wizy pasznorta il.p. 
czynności załatwia i poleca. Biuro 
komisowo-infornacyjne Wł. Ja­
worskiego w Krakowie, przy ul. 
Grodzkiej Nr 30 005 3 4

500 p a r  rogow 
je len ich ,

Banany i Ananasy 
świeżą sanr.u

w całości lub częściowo

zyye i gotowane RAKI
codziennie świeże, poleca

l  Knarsch i Spółka
Pier./szy  handel dziczyzny i to ­
warów kolonialnych w kraVowie.

Jąja pantarcze
(aii-ykanek), 

zakupuje powyŻBzy lianael po
610 ] zir 80 ct. kopę. 4 4

n m o u p  H E R L I C  Ł „ K r a k ó w , P lac  IvCarjrcki 1. 1,
„pod  M u rzy n am i1'

P oleca  ra in y  d c  o b r a z ó w , p a p ie r  l i s to w y  w  k a se ta c h  w  nąjnowszyfn guście, porfu im y, m y ir ta  u różnych zapachach, po bardzo niskich cenach, s z c z o tk i ,  s z c z o te c z k i  d o  z ę b ó w , g r z e b ie n ie ,  r a iu k l z  d r z e r a , Iau ie t a ia ,  
g ir y r o b y  jr .p o ń c k ie , jako też w y r o b y  sk ó r k o w e  na uo'7ą m onetę. D la J. M. W. Księży p oleca  o b r a z k i k o r o n k o w e  fr a n c u s k ie  z p ierw szorzędnych fe b r y i p o  c e n a c h  . a f r r . w  oh .

f i ,  k .  S k f e .  fl s p ir C j a ln y c h  i y t o a i  i  c y g a r ,

W ydaw cc, nh Jz e ln y  i odpow iedzia lny  n d n k i o r :  Dr. Jó z e f  O rłow sk i. D n h  W .  L. A n cry ca  i S p ó łk i, pod za rząd em  J a n a  D adow skiogn .


